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Rakiety polskie w Cannes

Przedewszystkiem w drużynie

Tak też było w istocie. Co in
nego, że złożył się na to cały 
szereg wyjątkowo dła łodzian nie 
pomyślnych okoliczności.

rrzeaewszysuKiern w unujwc, 
zabrakło Chmielewskiego. Jego 
lewy napięstek jest mocno stłuczo j 
ny na twardej szczęce Schryvena ।

Łódź - Druhsda, bokserski mecz bez historii
Jak będziemy grać o wejście do Ligi?

Trzykrotny występ pięściarzy 
belgijskich w Polsce potwierdził 
starą jak świat zasadę, że każda 
nowość bawi, często nawet za
chwyca, ale poznana bliżej — 
traci na swym blasku i obnaża 
swe słabe strony.

Kolejny start Belgów w Pozna
niu, Warszawie i Łodzi potwierdził 
to z teoretyczną niemal dokładno
ścią.

W Poznaniu ósemlka belgijska 
wypadła bardzo interesująco, w 
Warszawie — możliwie, w Łodzi 
— jeśli me beznadziejnie, to w kaź 
dym razie wybitnie słabo.

Ktoś mógłby powiedzieć, że ta 
szybka degrengolada jest kon
sekwencją nienormalnego trybu ży
cia w ciągłych podróżach, oraz 
przemęczenia szybko następujące- 
mi po sobie startami. Na twierdze
nie takie zgodzilibyśmy się wte- 
dy. gdyby Belgowie okazywali 
izucającą się w oczy zniżkę formy 
'i/ycznej, brak zapału do walki i 
bomwości.

Ponieważ rzecz się miała jednak
raczej wręcz przeciwnie, 
waż z niezłych techników

ponie- 
w Po-

rów, aby w Łodzi wystąpić w roli 
walczących z napól zamkniętemi 
oczami rozbijaków, musimy stąd 
wyciągnąć odpowiednie wnioski.

Brzmią one krótko: Belgowie 
są drużyną surową, są praktykan
tami boksu, uczą się dopiero, aby 
w chwili gdy dojrzeją skończyć z 
amatorstwem i wstąpić corychlej 
do kadr zawodowych.

W związku z tem, poziom za
demonstrowany przez nich w 3-ch 
naszych miastach był wyraźnem 
odbiciem poziomu pięściarzy pol
skich.

Krótko mówiąc — Belgowie u- 
mieją zbyt mało, aby zdobyć się 
samorzutnie na coś więcej, jak su 
rową walkę na siłę, nie mają swe
go stylu technicznego, są dopiero 
nieokrzesanym jeszcze materia
łem na dobrych zresztą pięścia
rzy.

Nasza djagnoza nie jest zresztą 
pochlebna dła ósemki oglądanej 
we wtorek w Łodzi. Jeśli okazała
by się ona słuszna, świadczyłoby 
to. że łodzianie nie posiadają wa
lorów. ani — co jest zrozumia
łe — reprezentacji Polski z Pozna

boli go i według djagnozy lekarzy ; 
nasz reprezentant będzie musiał * 
pauzować w ciągu dwu — trzech ! 
tygodni. Zresztą absencja ta 
wołała odpowiednią burzę na 
downi, która ucichła dopiero 
chwili wejścia Chmielewskiego n?. 
ring w mundurze wojskowym z 
zabandażowaną ręką wraz z pre
zesem ŁOZB., który wyjaśnił spra 
we.

BRUKSELA SPODZIEWANEJ KLASY.
Woźniakiewicz, van Alphen, Spodenkiewicz, Legrand i Bartniak nie pokazali na meczu Łódź •=■ 

Bruksela klasy od nich spodziewanej.

kładnikiem rzeczywistej siły i wale

znaniu przekształcili się oni w
Warszawie na bojowych fighte-1 c.ii Warszawy.

nia, ani — niestety — reprezenta-

Charakterystyczne dla galerii , ... - ... -
łódzkiej, po oświadczeniu, że irow pięsciarstwa łódzkiego. 
Chmielewski ma nadwyrężoną Równocześnie zrozumiemy też 
kość, były okrzyki: „To nic, niech ■ dlaczego mecz rozegrany w tych 
się bije!“. I warunkach z przeciwnikiem o ty-

Drugim mankament powstał w j Dje Belgów wypad! tak beznadziej 
drużynie łódzkiej wskutek mega- | nie:. dlaczego ani jedna dosłownie 
lomanji Woźniakiewicza. który —I walka me stała na poziomie zada- 
jak nas informowali „wtajemniczę I walającym, dlaczego każdy niemal 
ni“ — postawił sobie za punkt ho

■norii pokonanie van Alphena. Z te
go też względu przekroczył on z 
premedytacją swój normalny li
mit. a co gorsze — wchodzący w 
gre w wadze pólśredniej Durkow- 
ski — z niewiadomych przyczyn, 
wogóle nie zjawił się w szatni za 
wodniczej.

Ta niedopuszczalna samowola 
I zawodnika i udana próba stawiania 
przez niego kierownictwa wobec 
faktu dokonanego, miała też swoją 
dobrą stronę jdzięki bowiem te-
mu faktowi na powierzchnię wy-

dzień swej kariery: nietylko wy
grał swą walkę z Castelle, ale po- 
zatem otrzymał nagrodę za naj- 

| lepszą walkę stoczoną przez Po
laka.

Jeśli do absencji Chmielewskie
go i dywersji uczynionej przez 
Woźniakiewicza dodać brak Popie
latego w muszej, oraz — nieste
ty — obecność Stała w średniej —

CLAESSENS I PISARSKI zobaczymy w całej pełni, jak dale-
zmierzyli sie w wadze średniej w Warszawie. Zwyciężył Polak. Ice ósemka wtorkowa nie była wy-

mecz przypominał raczej : 
bądź catch as catch can a
nie boks.

Zresztą, jak niemal zwykle 
kich wypadkach, zjawiły się

zapasy 
i tylko

w ta 
i in-

ne niedomagania. Tak więc sędzio 
wie łódzcy „obrażeni" na prasę, 
że „ośmiela się“ ich krytykować,

Ostatnia próba 
pingpongistów
W reprezentacyjnej sali nowo-

H1U ia»MVWI HU PUWIC14VU1MC wy- . J - _ 1 1 .
płynął wreszcie pięściarz oddaw-1 w^y^^anego DomuStrzeleckie- 
na już ukrywany w Łodzi pod ko g0 w Chorzowie IV-tym, odbył się 
cem - Wdowiński. 1 we wtor£* Wieczorem mecz pmg-
.... . . . .pongowy trzech teamów z trzema
Młody rekrut przezył we wto- reprezentantami Polski. Mecze

rek spewnoscia najpiękniejszy Drzvniosłv 3;0. 2:1 i 3:0 naprzyniosły wyniki 3:0, 2:1 i 3:0 na
korzyść gości.

Szczególne wyniki: 
1 Runda:

Jezierski — Michalski (Rybnik) 
21:15, 22:20 Finkelstein — Kozak 
(Świętochłowice) 21:17, 21:17 Ga
tek — Werba (Katowice) 21:18, 
21:15.

wykorzystali obecność w zarzą-1 meczu kończącego — nie powie
dzie ŁOZB. red. Lipszyca i prze-1 my. jeśli chodzi o wyniki sporto-
dziwnie kojarząc swe myśli, zor
ganizowali coś w rodzaju... wło
skiego strajku.

Puentą nieudanego wieczoru 
było zawalenie się? ringu w walce 
Klodasa z Robbem. Coprawda 
faktu tego nie można uznać wyłącz 
nie za zasługę dwu najcięższych, 
gdyż i lżejsze wagi od muszej po
cząwszy pracowały w pocie czo
ła nad wyważaniem śrub trzyma
jących slupy ringowe. To systema 
tyczne tarzanie się na linach i wpa 
danie na nie całym rozpędem 
wzrastało na nasileniu z. podwyż
szaniem wag zawodników. To też, 
jakkolwiek akcja ta osiągnęła swe 
apogeum po kawaleryjskim ataku 
Robbego na Kłodasa, nie możemy, 
pominąć w niej jednak wybitnych 
zasług Stahla i Himpego, którzy 
nie trzymani w ringu ośznurowa- 
niem, skończyliby swą walkę nie
wątpliwie gdzieś... na Bałutach.

Tak . oto wygiąldata atmosfera

we — że usłaną różami drogę pię
ściarzy belgijskich po Polsce. Zre
sztą te ciernie, osłodzone dzięki 
hojności konsulatu belgijskiego w 
Łodzi, bogatem przyjęciem i pięk « 
nemi nagrodami nie skończyły się 
na porażce łódzkiej. Ostatni kolec . . 
ukłuł naszych gości, ale tym ra
zem bez udziału polskich pięści, w 
pociągu Łódź — Zbąszyn, gdy zła
pał ich telegram hotelu Savoy. że... 
zapomnieli zabrać, ze sobą pasz
portów.

Każdy zrozumie, że po tak dłu
gim wstępie opis walk będzie bar
dzo krótki. Poprostu dlatego, że nie 
ma o czem pisać. Chyba jeszcze o 
tem. że aż czterech Belgów miało 
przekroczony i to często poważnie 
limit wagi, a gospodarze krakow
skim targiem „zbonifikowąli im 
konsekwencje niedbalstwa kierow
nictwa i obżarstwa zawodników do 
dwu tylko walkowerów. -

(Dokończenie na str. 2-ej)

ZESPÓŁ PINGPONGISTÓWAMERYKL ......
weźmie udział w turnieju o mistrzostwo świata w Pradze^ McLure, Tindall, Aarons, Purves,

*y Blattner i szeł ekspedycjiBiddte /

2-ga runda.
Jezierski— Pająk (Kat.) 15:21, 

21:18, 21:19. Finkelstein — Bere- 
stand (Św.) 21:8, 21:16. Gutek— 
Simon (Ryb.) 21:19, 22:20.

3-cia runda.
Finkelstein — Nowarski (Cho

rzów) 25:23, 21:14, Gutek—Hum- 
mel II (Ch.) 21:14, 21:16, Jezierski 
— Krawiarz (Ch.) 21:9. 21:7.

DUŃCZYK JEN SEN 
poprawił rekord światowy Rade- 
machera płynąc 400 mtr. st. klas, 

w czasie 5 m. 45 sek. matyasuwakcji
na meczą Pogoń — Ukrainy
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W labiryncie problemów rozgrywkowych
Wywiad z wiceprezesem WG i O P5KPN p. Czesławem Krugriem

Przejście okręgów na system je- 
sienno-wiosenny, spadek dwu klu
bów z Ligi, trzymającej się kur
czowo mistrzostw wiosenno-jesien 
nych, degradacja Cracovii i Polonii 
i powstałą stąd trudność wtłocze
nia drużyn tych w ramy rozgry-

ilość punktów z gier obu rund jest 
fałszywa!

— W teorji byłoby więc wszyst 
ko rozwiązane, istnieje jednak je
szcze jedna poważna trudność — 
opowiada nasz interlokutor. — 
PZPN, chcąc zrobić wreszcie po-

szłym roku termin ostateczny bę-1 wydania nakazu. PZPN zdecydo-

wek okręgowych, które doszły już • rządek z grami i zgóry już zapo- 
do półmetka — wszystko tó stano- biec jakimkolwiek „zaległościom"
wi poważny problem, który wyma 
ga gruntownego a zarazem dobrze 
przemyślanego rozwiązania.

Informacje, jakie w materji tej 
'dotychczas się ukazały, spowodo
wały raczej jeszcze większą dezor 
jentację w opinji sportowej, to też 
postanowiliśmy zwrócić sę do kie 
równika Gier, a zarazem wiceprze 
wodniczącego WG i D PZPN p. 
Czesława Kruga, sprawującego 
również funkcje (przewodniczące
go WG i D Warszawskiego OZPN, 
z prośbą o zorientowanie nas w za 
witych tych sprawach.

— Na temat rozwiązania kwestji 
spadku i uzgodnienia rozbieżności, 
Jakie wytwarzają się przez stoso-

na przyszłość, nakazał wyelimino
wać mistrzów do 1 lipca (w przy

dzie późniejszy. 15 sierpnia).
— Lwów uporał się prędko z no

wym problemem. Postanowił roze
grać mistrzostwa wyjątkowo w 
jednej rundzie i załatwi się z nie
mi na czas. Ponieważ okręgi regu
lują we własnym zakresie rozgryw 
ki mistrzowskie, PZPN może jedy
nie ograniczyć się do udzielenia ra 
dy czy wyrażenia opinji bez prawa

wany jest jednak stać twardo przy 
wyznaczonym terminie 1 lipca i 0- 
kręgi, które w czas nie ukończą 
rozgrywek nie będą miały możno
ści uczestniczenia w grach o wej-
ście do Ligi. Łatwo dadzą sobie ra 
dę okręgi Ilościowo słabsze, go
rzej ma się sprawa z Warszawą 
czy Krakowem.

— Warszawa wzbogaciła się o

Podokręg Radomski, 'który pracu
je zresztą bardzo dobrze. To by
ło też powodem, że zdecydowa
liśmy się przyjąć go w poczet na 
szych członków. Przyłączenie Ra
domia komplikuje jednak jeszcze 
bardz’ej kwestję rozgrywek. Za
sadniczo mają one wyglądać w ten 
sposób, że kluby rozgrywać będą 
mecze w swoich trzech Podokrę- 
gach (Ogólny, Robotniczy, Radom

Z kwater piłkarskich donoszą:
22 tubPOLSKA — RUMUN JA W KATOWI-1 p. Kałużą i po rozmatnzenhi odipowied-1 skiego Kolegium Sędziów Pliki Noż-1 z Union - zlipin.

CACH. nich wniosków okręgów. Brani są mJn.: nej, które wyznaczone zostało na 29 ky
Śląski O. Z. P. N. zaakceptował na I pod uwagę: Pawłowski. Góra. Szeliga b. ni. do Warszawy. *• • ■>*' * .i™

swem ostatniem posiedzeniu propozy- z Cracovii. Borowski z Pogoni. Łuka-1 Nowy członek zarzadu P?PN, Zarząd 
-■ siewjcz z Czarnych. Głowacki (Dryga- P. Z, P. N. postanowił dokooptować p.cię P. Z. P. N-u rozegran a zawodów

ka sic ŁKS z wiedeńskim W. A. C.-em, uru 
Kiego zań «inia przeciwnikiem łodzian będzie 
Hotsteln z KUonp. Możliwa Jest też gościna

międzypaństwowych Polska Ru-

wante odmiennego czasokresu gry

munja w Katowicach. Mecz a Rumunią 
ma się odbyć 19. lipca b. r.

WIELKANOCNA WYCIECZKA 
RUCHU DO NIEMIEC.

K. S. Ruch uzyskał już zgodę PZPN, 
na wyjazd na turaee do Rzeszy Nie-

da Częstochowa). Pirvch (Warszawian 
ka), Sobkowiak (Warta). Dusik (Legja 
Poznań), WHlmowski. Piec II. Niech-

Halduczanie rozegrała wLidze i okręgach pojawiły sięj£ue^^
już najrozmaitsze wersje - oświad Lteu e b ‘ ;}awSk " vń w Wielki

ski) ą trzej mistrzowie Podokrę- 
gów zmierzą się ze sobą w fina
le w walce o tytuł mistrza War-

ciot II ze Śląską.
W czasie obozu odbędą się też dwa 

mecze sparringowe 28 i 29 b. m. z Wie 
ner Sportklubem.

Pawia Spitzberga, jako gospodarza.
WARSZAWIE BRAK INWENCJI.
Bracia Dziwisze 11 I III opuszczają 

podobno Lwów i Czarnych. O Dziw - 
sza II, prawego pomocnika Czarnych 
toczy się zacięty spór między Dębem 
a Śląskiem. Oba kluby ligowe pragną
bowiem pozyskać Dziw sza dla siebie.

ęza nam p. Krug.
> — Kluby zapomniały jednak o u- 
thwale walnego zgromadzenia 
PZPN z r. 1935, która właściwie 
wszystko wyjaśnia. Powiada ona, 
że klub, spadający z Ligi do okrę
gu, w którym obowiązuje system 
jesienno-wiosenny, zostaje z miej
sca dopuszczony do drugiej serji, 
it. j. do gier wiosennych. Jest to 
najsłuszniejsze rozwiązane. Pozor
nie wygląda tojnoże, jak koncesja 
dla eks-ligowej drużyny, jednak 
byłoby już rzeczą zupełnie niespra 
wiedliwą, by zespół spadający z Li 
gi miał półtora lat czekać na moż
ność przedostania się znów do roz 
grywek międzyokręgowych i ew. 
powrotu do Ligi.

— Praktycznie więc — ciągnie

Piątek z wrocławskim Vorwaertseni, 
w pierwsze Święto Wielkanocy z Dres,
dner-Sport-Club w Dreźnie, oraz w 
drugie Święto z Fortuną w Lipsku. Eks 
pedyoja „Ruchu'4 Iczyć będzie 17 O* 
sób, a cala podróż po terenie Rzeszy 
odbędzie się autobusem!

Mecz z Yorwarts i Fortuną z Lipska 
zostały sfinalizowane na warunkach 
rewanżowych. Terminy przyjazdu obu 
tych klubów na Śląsk nie zostały je
szcze uzgodnione.

Pięciu piłkarzy „Ruchu" idzie z włos 
ną do wojska. Wodarz i Urban wciele 
ni zostaną do 75 pp. stacjonowanego 
w... Hajdukach. Nowakowski vel Ci
pa, Koszela i Kuc powołani zostali do 
Rześzowa. Odczuwać będzie Ruch je
dynie brak Kuca, który m ał zastąpić 
chorego Czempisza. (hr.).

GIEMZA ZAMIAST CZEMPISZA.
„Obrońca „Ruchu“ Czempisz, sfau-

Zarząd Polskiego Zw. Pitki Nożne] 1 Obecnie niewiadomo jeszcze gdzie Dzi 
postanowił narazić wstrzymać się z; Wisz u sk eruic swe kroki. Dz wisz 
dokoptowanieim składu wydziału spraw, m graj u Czarnych zaledwie kilka ty 
sędziowskich (przewodniczącym jest godni w sezonie ubiegłym i ma podob 
mjr. Jachec) ze względu na nadzwy- no wrócić do swego mac erzystego kiu 
czaJiib wwln6 zgromadzenia 1 hn. druźvnv Hallera
wych kolegiów sędziowskich 15 b. m. I najbliższe mecze ł. k. s.-u 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Pol 1 w nedzieię łks. rozegra zawody towa-

Trzeci mecz z Belgami
DoKiuoczenie artyhutu ze ttr. I-ej

lowany podczas meczu Ruch — Ńa-*owanv poaczas meczu kuch — ma- dalej p. Krug — sprawa udziału pr2Ćd przez internacjonała Pieca I,f £ UAiriMm rłanrtnn Cia ... ...Cracovii i Polonii przedstawiać się
będzie w ten sposób, że kluby te 
grać będą w okręgach swoich tyl
ko w turze wiosennej i dążyć będą 
do zdobycia w rundzie tej najwięk 
szej ilości punktów. W tym wypad 
ku bowiem doidą do dalszych roz
grywek. O ileby Cracovia czy Po
lonia nie zdobyła mistrzostwa wio- 
senego, to wówezas aktualną bę
dzie tabela, punktująca obie serje 
gier (jesienną i wiosenną). Inaczej 
mówiąc mistrzem zostanie A-k1aso

skutkiem czego złamał lewą nogę — 
jest już rekonwalescentem. Według j

Ale przejdźmy do wyników: Wa 
ga musza: Degryse (B.) bije w 3-ej 
rundzie przez t. k. o. słabego fi
zycznie Szweda, którego w pierw
szych dwu rundach wymęczył swe 
mi szybkiemi, żywiołowemi i bez- 
ustannemi, ale pozbawionemi kla
sy atakami. Belg bije szeroko, chao 
tyczu.e i niecelnie. Spośród dosłow 
me tysięcy ciosów wreszcie jeden 
z prawej trafia w szczękę jak na-

zapewnień zarządu szpitala, Gzeuiiip sz leży i jest po wszysikiem. Ale Łódź 
za jakiś miesiąc będzie mógł rozpo- prowadzi 2:0 — Degryse ma nad- 
cząć trening na boisku. W pierw-
szych meczach ligowych Czemp sza za 
stąpić ma Dziwisiz, wzgl... Gcmza!

Lotta Klausówna, znana mistrzyni w 
skokach z wieży i trampoliny, opu
szcza macierzysty klub I. S emiano- 
wicki KI. Pływacki i przenosi się do 
mistrzowskiego E. K. S_tt. (hr.).
OBÓZ NARYBKU PIŁKARSKIEGO.

wagę.
Waga kogucia: Legrande (B.) 

zwycięża wysoko na punkty Bart- 
niaka, ale zwycięstwo to nie przy-

Wy klub, który zdobędzie najwięk
sza ilość punktów ze wszystkich •• ... - ■ - -
gier. Iriformacja, jakoby Polonia ral™ b.ęda p: 1 Se l' £

-1 czestmczyć będzie 26 graczy z ealejwzgl. Cracoyia, zdobywszy, n i oraz kilkunastu zawodników ślą 
strzostwo wiosene, grać miała je- skjch. Ostateczny skład ustalony zesta 
szcze mecze kwalifikacyjne z dru- z końcem bież, tygodnia po poro- 
żyną, która osiągnie największa zumieniu sie z kapitanem związkowym

nosi mu nietylko chwaty, ale wręcz 
przeciwnie — ujmę. Belg obnaża 
tu cały brak myśli, koncepcji w 

..... ----- _ . walce i nawet wyszkolenia tech-
W czasie od 23 b. m. kwietnia nicznego. Bartniak przetrzymuje 

odbędzie sie w Katowicach obóz tremin • ■ ■ • . . . v. .
gowy dla młodszych piłkarzy. Trene-

nasi

Wawel contra Wisła
Święta wojna bokserów Krakowa

Kraków nie wyłonił dotąd mistrza 
okręgowego w boksie. Raz jeden w 
roku odbywa się ta „święta wojna" w
boksie krakowskim, 
przedtem mówi się

Na wiele tygodni
o niej.

szanse każdego zawodnika,
rozważa 
analizuje

dokładnie 'kandydatury przypuszczał- 
nych arbiirów. Bo i ci decydują,

/ Plany Łodzi
Zarząd ŁOZLA. ogłosił swój kalendarzyk 

na rok bieżący. Naogót większość terminów 
zabrał dkręg dla .siebie, zc|Kawlając klu
bom nieliczne dogodne daty. Sezon rozpo
czyna się z pierwszym dniem wiosennym, a 
więc 22 marca biegiem naprzełaj, zaś 19-go 
kwietnia odbędą się biegi naprzełaj o mi
strzostwo ŁOZLA. dla pań i panów; 3-go ma 
ja, jak zwykle: „Bieg Narodowy"; 10 maja: 
sztafeta „Kurjera Łódzkiego"; 14 i 17 maja: 
mistrzostwa junjorów; 21 maja dzień PZLA.; 
24 maja trójmecz Kraków — Śląsk — Łódź 
w Łodzi; 13 I 14 czerwca łnistrzotswa Indy
widualne panów okręgu klasy A. i B.; 4 i 
5-go lipca kobiece mistrzostwa Polski w Ło
dzi, 23-go sierpnia pięciobój panów i trój
bój pań; 6 września: Łódź — Poznań i Łódź 
— Pomorze; 13 września: finał drużynowych 
mistrzostw okręgowych; 20 września: dzień 
sztafet. Zakończenie sezonu przewidziane 
jest na 4 października biegami naprzełaj.

zwłaszcza w Krakowie, o losach me
czu bokserskiego.

I w tym roku działoby się podob- 
n'e, gdyby nie decyzja Wisły, która 
wycofała drużynę przed meczem z 
Wawelem. Zdobył on wprawdzie mi
strzostwo na papierze, ale będąc gos
podarzem spotkania, stracił „murowa
ne" tysiąc złotych.

Przez parę miesięcy mogli znów ki- 
b'ce krakowscy sprzeczać się kto lep
szy, budować hipotezy i zamki na lo
dzie. Aż....

Aż przyjdzie nareszcie 15 marzec, 
i rozstrzygnie bezapelacyjnie kto ma 
lepszą drużynę pięść arską?

Rozpoczynając przegląd sił od 
„much", zapisujemy z miejsca 2 punk 
ty dla Wisły. Juszczyk powinien jesz 
cze przed upływem 3 rund dać rady 
Jerzykowi. Jeśli zaś stanie przeć w

po bohatersku ftirję tych nieokrze
sanych ataków, a w trzeciej run
dzie znajduje nawet dość sił, aby 
się odgryzać. Mimo wysokiego 
zwycięstwa Legranda... Łódź pro
wadzi 4:0. Znów waga.

Waga piórkowa: Roger (B.), 
pięściarz o sylwetce sztajera - ko
larza na grubych glinianych no
gach daje sobie radę z wyjątkowo 
słabym i chaotycznym Spodenkie- 
wiczem. Remis raczej krzywdzi 
Belga, niż Polaka. Stan 5:1. Roger 
ważył o 1 'kg. ponad limit, ale zo
stało mu to kurtuazyjnie zbonifi- 
kowane.

Waga lekka: Van Castele (B.), 
mimo aż 2,5 klg. nadwagi, musi u- 
znać wyższość Wdowińskiego. 
Łodzianin uzasadnia w pełni swą 
obecność na liście kwalifikacyjnej. 
Znać na nim pilny trening, ale rów 
nocześnie szereg prowincjonalnych 
manjer w rodzaju niedozw-olonego 
bicia w zwarciu pięścią, jak obu
chem w bok czaszki, oraz śmiesz
nego wręcz zachowania się w I

zwarciu, co przy dobrym przeciw- 
mku, może łatwo kosztować go na
wet porażką przez k. o. Specjalno
ścią Wdowińskiego są dobre sto- 
pingi lewą i kontry. W ofenzywie 
jest slaby. Zwycięża zasłużenie. 
Stan 7:1.

Waga pólśrednia: Van Alphen 
(B) rozprawił się zgrabnie z Woź- 
makiewiczem, który zwycięstwo 
swe chcial osiągnąć dzięki zmęcze
niu silniejszego od siebie przeciw
nika. Na minus Belga trzeba wpi
sać ciągle trzymanie przeciwni
ka w zwarciu, za co nawet otrzy
mał jedno ostrzeżenie. Stan 7:3.

Waga średnia: Himpe (B) sta
cza ze Stałem najbrzydszą i naj
gorszą walkę wieczoru. Boksu w 
tern ani śladu. Remis. Stan 8:4.

Waga półciężka: Smits (B), ru
chliwszy, niż w Warszawie, jest 
też odpowiednio bardziej agresyw
ny. I to jest jego zgubą. Pietrzak
bowiem jest raczej pięściarzem de- 
fenzywnym (mamy wrażenie, że 
brak mu nieco odwagi) i w ten spo
sób dość łatwo zdobywa punkty, 
zapewniające
Stan 10:4.

mu zwycięstwo.

Waga ciężka: Robbe (B.) obnaża 
całe ubóstwo swego „kunsztu" pię 
ściarskiego. Nie panuje nad swem 
ciałem, wraż e uniku przeciwnika, 
leci przez cały ring, dopóki nie o- 
prze się na linach, bije szeroko z

niemu nowy nabytek Wawelu — 
mer i on nie ostanie się przeciw 
carzowi Wisły. Czerwoni będą 
wadzić 2:0.

Niedługo utrzyma się jednak

Ku
pi ęś 
pro-

ten
stan, gdyż już „kogut" Wawelu — 
Szczurek izdobywa bezapelacyjnie 2 
punkty dla wojskowych. Jeśli napotka

Łódzki Okręgowy Związek Kolarski ogto-1 na Grelę, ten potrafi stawić silniejszy 
sił przed kilkoma dniami kalendarzyk Im- opór. Bałucki będz e łatwiejszy.
prez na rok 1934. Sezon nadchodzący ma-1 Wawel zdobędzie jednak zaraz prze 
•że nawet przewyższy świetny rok 1935. W —
końcu marca prezes Szymskl jedzle do Wro
cławia, do dyrektora toru Grilnelchen Tadc- 
walda; cel podróży: wymiana zawodników, 
oraz zorganizowanie wyścigu Wrocław —

angielskiej drużyny. .............
LBG.1A rozegra w sobotę mecz piłkarski z 

Gwiazdą na boi&ku Skry o godzinie 15, a w 
niedzielę na własnym boisku Warszawianka 
o godzinie 11 rano wafozyć będzie z Orka
nem.

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE KL. A. War 
szawy rozpoczynają się 29 b. m.

LWÓW BEZ DZIWISZÓW.
Utartym zwyczajem wykorzystują 

kluby sportowe święta Wie łkam o cne

szawy, Który uprawniać będzie 
skolei do udziału w grach między- 
okręgowych. System ten da się 
bez trudu zastosować w przyszłym 
roku, dzisiaj gdy termin jest przy
spieszony, trzeba zdecydować się 
na nadzwyczajne środki.

Ze swej strony zaproponuję za
tem WOZiPN-owi podział klubów 
grupy ogólnej, których jest 13-ście, 
na dwie grupy rozgrywkowe, po fi 
i 7 drużyn, które rozegrałyby w 
jednej rundze. Do finału dosta
łyby w tym wypadku nic trzy 
lecz cztery drużyny, (Podokrę- 
gu Rubotn.czego, Radomskiego i 
dwaj mistrzowie grup Okręgu 
Ogólnego) przyczem rozegranoby 
go w dwu rundach. Spodziewani 
się, że projekt mój zostanie zaak
ceptowany w przeciwnym bow em 
raz e musialaby Warszawa zrezy
gnować z udziału w walkach o 
wejście do Ligi, co nic leży chyba
w niczyim interesie.

•— Gdy chodzi o Kraków, to 
PZPN poradził KOZPN-owi, by 
unieważni! turę jesienną i przepro
wadził mistrzostwa tylko w kolejce 

braktuaiach i planach, dowiadujemy się ; wiosennej. .... n^n,, 
o fi.naEzac.ji takiego czy innego kon-1 Czy prawdą jest, ze PżżPn no 
traktu, który zapewni Krakowowi, si się też z zamiarem zreiormowa 
Lwowowi lub Łodzi interesujący mecz 
piłkarski.

Ruch, korzystając z dobrej marki i 
firmy mistrza Polski pozwala się za
praszać innym i wyjeżdża na tournee 
po Niemczech, pozostawiając wolne po 
łe Śląskowi i Dębowi,

Również i Warszawa nie pozostałe
w tyle! Stolica zrobiła nawet poważ- Ligi przeprowadzano w trzech rzu- 
ny wysiłek. W czasie świat ujrzymy I tach. Po ukończeniu mistrzostw 

,?ie i6*1”8 leczdvzie zagranicz okręgowych tworzono czterjr gru- 
w

ka ..Blau - Weiss" z Berlina, przyczem! ie^h mistrzów grup na dw.e dalsze 
pomiędzy drużynami doklzle zapewne । partje i w rezultacie do finału do
do ugody, tak. że każde s/potkanie od- i chodziły dwie drużyny. Obecnie 
będzie się innego dnia. | istnieie proiekt zredukowania roz-

Zwolennicy pilkarstwa. których w I grywek tylko do dwu etapów t. 
Warszawie, nmmo wszystko nie brak,' „„miiminnwnHnbędą naturalnie ligowym klubom bar-^n' w pierwszym wyel.mmowano 
dizo wdzięczni za urozmaicenie progra I b'7 nnstrzów grupy, poczem cztery 
mu, dzrwią się jednak, jak wynika z do ' drużyny grałyby systemem punkto 
chodzących nas głosów, brakowi inicja I wym mecz i rewanż dwie pierw-

dla urządzenia wielkich, atrakcyjnych 
imprez międzynarodowych. Słyszymy 
'więc od dawna róż o szerokich per- .

nia rozgrywek o wejście do Ligi — 
informujemy się skolei.

— Tak jest, sprawa ta jest aktual 
ną, choćby w związku z uchwalą, 
że z Ligi spadną dwa kluby i taka 
sama ilość wejdzie na ich miejsce. 
Dotychczas rozgrywki o wejście do

tywy ze stronv klubów stołecznych,; sze w tabeli wchodziłyby automa. 
które nie stać Jakoś na bardzie] atrak- tycznie do Ligi. W projekcie jest 
C pro,’raniu’ . . też reforma podziału grupowego w

Ostatecznie, gdy sprowadza się juz . tiprimkn hv zannlrpc «snntka 
przeciwników zagranicznych, co w .m Kierunku, py zapOD.ec spotKa 
Warszawie nie zdarza sie zbyt często,' w pierwszej fazut klu-
moż-naby się zdobyć na przeciwników hów najsilniejszych (np. Kraków i 
reprezentujących poważniejszą klasę.1 Śląsk).
Korzyść byłaby podwójna: publiczność
stawiłaby się liczniej i drużyny war
szawskie mogłyby też skorzystać z 
nauk poglądowych.

Mamy pełne uznanie dla anonsowa
nych nam drużyn niemieckich, jednak 
chcielibyśmy zobaczyć wreszcie w 
Warszawie coś z prawdziwe! ekstra
klasy europejskie!!

Szczegóły opracuje zresztą korni 
sia. w skład której weszli n«p..nlV • 
Żclędziowski, mjr. Jacheć i inż. 
Przeworski.

Na tern kończymy rozmowę, któ 
ra przyczyni się może do rozjaśnie
ni sytuacji.

ni. al.

Węgry czy Niemcy?
Próba sił piłkarzy w Budapeszcie

Sportowy Budapeszt żyle w pełnem 
napięciu. Najbliższe! niedzieli w śtoli-

zamkniętemi oczami. Na tern tle, J cy Węgier gościć będą piłkarze nie- 
Kłodas mimo, że ważył 10 klg. mieccy, którzy dzięki szeregowi pięk- 
mniej, wyszedł bardzo korzystnie.' nycb sukcesów zdobyli sobie w między 
Spoczątku obrobił żołądek Belga'' nairo^<)we,m Pllkarstwie Jedną z pierw- 
zirał go wpół a wtedv dnbrat sta । ?zyc,b p,°?ycyi- Węgrzy, którzy po o- Li/ ; ’, uy 9013raI s*e kresie dekandencii znów sa na najlep- 
do szczęk i w rezultacie wygrał j szej drodze do zaiecia dominującego 
n.ezbyt może wysoko, ale zdecy-; stanowiska w Europie Środkowej, sta 
dowan-e. Dzięki temu zapewnił on ‘ wiała sobie za punkt ambicji przerwać
Łodzi na papierze zwycięstwo 
12:4, a faktycznie — na ringu wy
walczył 8:8.

pasmo powodzeń niemieckich, tembar- 
dzlej, że na boisku budaoeszteńskiem

trzech przebiegło 200 mtr. poniżej 22 
sek. Jak na początek wcale dobrze, zo 
baczymy, co przyniosą występy senio
rów w kwietniu.

Pełny sezon Danuie w australijskiej 
lekkiej atletyce, gdzie ze względu na 
olimpiadę wprowadzono zawody w kon 
karencjach metrycznych (zamiast yar- 
rdów). W biegu na 1500 mtr. w Ade
lajdzie ustanowił Backhouse nowy re
kord na 1500 mtr. w czasie 3.39.

inż. Jerzy Grabowski

Tarłowski przegrywa w Cannes
CANNES. 11.3. —Tel. wł. — Dziś nie i półfinale poraź trzeci spotka się z 

było niemal wcale gier spowodu sza- Stammers, a potem w finale z Mathieu.

„ , HOKEJ.
Hokeiści amerykańscy pobili w Lon

dynie reprezentację Anglji bez graczy, 
zdyskwalifikowanych przez Związek ka 
nadyjski, w stosunku 9:2. Był to jeden 
z najlepszych meczów Ameryki.

Mistrzostwo hokejowe Niemiec zdo- 
. t- i ------ ;; -------------- 1 byI Bcrliner SC, bijąc po trzykrotnemWiednia i Czechosłowacji. przedłużeniu SC Riessersee w stosuj

Skład reprezentacji Węgier ustalono! ku 3:2.

me są przyzwyczajeni przegrywać.
Mecz niedzielny zapowiada się w 

każdym razie bardzo ciekawie i spro
wadzi do Budapesztu wielu zamiejsco
wych gości, szczególnie licznie zjadą 
się naturalnie matadorzy pflkarstwa

ionego wiatru. Ofiarą tego wiatru padl

> wagę, bowiem Chrostek musi wygrać j key 6:4, 3:6, 2:6. 
z każdym przeciwnikiem w wadze; ”

Tarłowski, który przegrał z Robertso
nem, graczem ostrożnym, przycinają
cym p liki, nie popełniającym błędów. 
Polak pr-rgrat 4:6. 6:4. 2:6. Robert
son pobił poprzednio Szwajcaar Ellme 
ra.

W dubhi Tarłowski, grając iz Matej
ką przegrał z Landauem, Willmer-San-

W dublu pań Jędrzejowska n'e gra, 
gra bowiem w mixcie — handicapie z 
Mister G. (królem Szwecji). Jest to mę 
czące, trzeba bowiem dużo biegać.

We wtorek Jędrzejowska wyjeżdża 
z Cannes do Polski. Tarłowsk zaś po 
letkie na tournee na Riwierze włos
kiej.

ostatecznie następująco: Śzabo (Hung); 
Vago (Bocskai). Biro (hung); Sebes 
Turay. Dudas (Hung); Cseh, Kardos 
Hung), Sarossi, Toldi (FTC), Titkos 

(Hung).
W niedziele 22 marca rozegra repre 

zen facja Budapesztu mecz z reprezen
tacją Montevideo!

NARTY.

Oficjalny mecz hokejowy Amery
ka — Anglja zakończył się porażką mi
strza świata po zaciętej walce w sto
sunku 4:3, W Garmisch mecz ten po 
trzykrotnem przedłużeniu dal wynik

W mixcie wraz z

lodź.
Kalendarzyk w grubstych zarysach przed

stawia się następująco: 19 kwiecień, oficjal
ne otwarcie sezonu, wyścig p. n. „Pierwszy 
krok kolarski" na przestrzeni 25 kim.; 10 
maj: wyścig „Naprzełaj" ogólnopolski, zor
ganizowany przez sekcję kolarską Ł. K. S.; 
17 maj: mistrzostwa klubowe szosowe; 31 
maj: wyścig drużynowy ogólnopolski, ■ zorga 
nizpwany przez Ł. K. S,; 7 czerwiec: mi
strzostwa szosowe ŁOZK. na dystąnsie 150 
kim.; 21 czerwiec: wyścig ogólnopolski 
..Expressu Ilustrowanego"; 5 Upiec: ogól
nopolski wyścig doroczny dookoła Łodzi Im. 
ś. p. Wt. Sierpińskiego; 25 Upiec: ogólno
polski Zjazd Gwiaździsty do Łodzi; 13 wnie
sień: ogólnopolski wyścig o nagrodę Zarzą
du m. Łodzi. Prócz wyścigów szosowych, 
kalendarzyk przewiduje urządzanie dwa' ra
zy w miesiącu Imprez torowych. Terminy o- 
gloszone będą później.

piórkowej, a i Wnęk powin‘en uzy
skać 2 punkty, o ileby walczył w tej 
kategorii. Wisła nie ma narazie piór- 
kowców.

Inaczej będzie sprawa wyglądała w 
wadze lekkej. Tutaj Wisła ma swego 
asa Mieczysławskiego, który wraca 
ostatnio do formy. Powinien on bez 
trudu uporać się z Wnękiem. Gorzej 
będzie jeśli trafi na Chrostka. Wdow- 
nia będzie z pewnością trzęsła się z 
emocji, ale wyniku przęwidzeć nie 
można. Faworytem jest Chrostek. Nie 
wolno jednak zapominać, że walczyć 
będzie z Mieczysławskim w ramach 
„świętej wojny“.

Przechodząc do cięższych wag posta 
w‘my na Koronkę w spotkaniu z Mosz

Jędrzejowska jest rozstawony, ale 
jeszcze nie grał. W finale solka się ze 
Stammers, Lesueur.

Jędrzejowska pobiła wczoraj Bay 
6:0, 6:1, a jutro gra z jej siostrą. W

HEBDA W WARSZAWIE.
Hebda przyjechał do Warszawy we 

witorek 1 w środę Już trenował na kor 
ci6 krytym z Tłoczyńskim | Wittma- 
nem i Norwegami Wahilem i Braate- 
doskonałe, jest po Intensywnym trenin 
gu na nartach.

Nową skocznię-olbrzyma dostała Aui^-J 
etrja. w Zell ani See otwarto skocznię, I ^u 8:6,

. Cambridge dowiódł, że i w boksie, 
jak i w innych działach sportu, jest lep
szy od swego zaciętego rywala Oxfor- 
du. Cambridge wygrał mecz w stosun-

OFIARY NA FUNDUSZ OLIMPIJSKI!
Polski Komitet Olimpijski komuniku

je, że na Fundusz Olimpijski wpłynęły 
ostatnio następujące składki: miejski 
komitet olimpijski w Głownie (wpływ 
z loterii) 139 zł., regionalny komitet

kowśikim.. Ten ostatni miał wprawdzie ....  
parę niezłych walk, ale na Kóloalkę to mem.

PRZED MISTRZOSTWAMI 
W PRADZE.

W meczach pingpongowych przed 
.mistrzostwami świata w Pradze Ame
ryka pokonała Francję w stosunku 5:4 
a Francja Niemcy 4:1.
VALONEN MISTRZEM FINLANDJI.
Konkurs skoków o m strzostwo Fin- 

ilandjji wygrał Valonen przed Murama 
i Paelllm. W kombinacji zwyciężył tri 
umfator’ biegu Valkama przed Valone-
nem. Pierwsza rakieta Polski czuje się

olimpijski w Krakowie (zbiórka na 
Złotą Księgę) 100 zł., gmina Narol 10 
zł., zarząd miasta Lubaczów 5 zł., P'o-

nie wystarcza, Taiksamo trudno jest 
rokować Jodłowskiemu z Wawelu du 
że szanse ze Żbikiem. Wiślak jest 
zdecydowan'e lepszy w o* Utnich cza 
sach.

I znów odmienią się szanse. Pienią 
źek będzie faworytem w walce z Karo

jędrzejowska została zaproszona na
turniej o mistrzostwo Austrii, który

s ę odbędzie w Wiedniu w dn. 2 — 10 
maja.

Tllney, pqgromca Tartowskiego na 
turnieju w Mentonie, jest młodym stu
dentem amerykańskim, który intensyw
nie trenował na Riwierze pod okiem 
Nuessleina.

Szermiercze mistrzostwa Lwowa po 
łączone z eliminacją przedolimpijską, 
odbędą się we Lwowie 22 i 23 b. m. 
Program turn eju obejmuje spotkania 
na szablo i szpady w konkurencji pa. 
nów, oraz na florety w konkurencji 
p^‘Oj wfonuie się

na której młody Austrjak, Bradl, uzy
skał 80 mtr. Wygrał on też konkurs 
skoków, górując o całą klasę nad dru
gim, Koestingerem.

w Kitzbuenel odłbył się bieg zjazdo
wy w silnej konkurencji zagraniczne!. 
Zwyciężył Pfeiffer 5:03 przed Mattem, 
Wałchem, Palauro i Francuzem Allais: 
Ósmy był Węgier, Osik.

Trzeci bieg o puhar Króla w Sestrie- 
res wygrał Szwajcar Schkimpf w 2-11 2 
przed Amerykaninem Durrance, Szwaj-

Włochem Guąrnierl. W o- 
gólnej klasyfikacji zwycięzca dwu pierw

Ś, p. Edward Pułst zakończył nagle
tycie w Warszawie w dn. 9 b. m. 

। przeżywszy łat 34. Zmarły był dobrze
______ _________ ___ _ -- leni, a Staimkiewicz przeciw Staszkie-1 znany w sferach tenisowych jako je- 

wiatowy Komitet W.F. w Nisku 20 »1., w czowi. Przewaga obu pierwszych: den z pierwszych nauczycieli tenisa.wiatowy ivomuer w.r. w hisau iu za.,; w uuu pciwMywi■: uen z picrwszycn nauczycieli tenisa.
Powiatowy Komitet W. F. w Sanoku 10 i jest Jednak nieznaczna i łatwo może j Pracę swoją rozpoczął w Bydgoszczy, 
zł. konsulat we Wrocławiu (zebrane । być zniwelowana w ogniu walki. a następnie pracował przez pewien
do puszki) 200 zł. batalion Dederkałyl Dwie ostatnie wagi zadecydują więc czas' w Legji w charakterze trenera.

। KOP 24 zl. *O ijkzięki wpływom i p. PulstA gosta-

ły zbudowane kryte korty w YMCA 
i ną Dynasach. Zmarły napisał rów- 

:>Nailka sry w te
nisa . Nagła śmierć przerwała mu 
opracowanie drugiego wydania tej

V05,'1 żam'arem.'żor-' 
ganizowania Związku trenerów zawo-l 
dowych.

JUBILEUSZ OJCA NARCIARSTWA 
iec narciarstwa alpejskiego Ma

teusz Zdarsky obchodził przed kilkoma 
p,oraz urodzin, Z oka

tej otrzymał szereg odznaczeń 1 li- 
s ów gratulacyjnych. Zdarsky zasłużył 
się wlelee sportowi narciarskiemu, był 
on wynalazcą nowoczesnych wiązań i 
przyczynił sle wydatnie do spopulary
zowania sportu śniegowego.

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE 
W CIECHOCINKU 

ctX^ysł ,urzad?cn,ia w ub. roku mi-
P^^ich w Ciechocinku o- 

i^kSt:ę bardz,° szczęśliwy. Zadowo
leni byli organizatorowie, którzy na 
rnntoC a eŻli b,ardzo korzystne wa- 
runKf, dobrze czuli sle zawodnicy, cię
żyli się gospodarze, widząc, Iż wv<wl- 
aJ. 1 nle Posziy na mamę- Nic więc 
cbi^680, między pływactwem pol- 
toa? ? uzdrowiskiem ciechocifiskietn 
«aozierźgnęły się więzy sympatii, któ- 
,r.L,^tans’ zapewne jeszcze bardziej 
umocnione. Ciechocinek ezynl bowiem 
starania, by w roku bież, odbył się w 
oasenie jego ponownie wielki, dorocz-

P°,lskich pływaków. Mi
strzostwa Polski przeprowadzone zo- 
?taną wtem Prawdopodobnie w popu- 
pęalełn UZ rowisku w czasie 18—20 li-

W V ATLETYKA.
rozpoczął Się Już se

zon lekkoatletyczny na bieżni. Chwilo-
-nieznani". Dwu ny bła , , takich „bezimiennych ‘ studentów b-iSS r- 1• plunął w skoku o tyczce 4 mtr„ a

Odpowiedzi Redakcji
Tande, Tarnopol. Raz jew 

®ze Prosimy nie pisać po obydwu stro
nach kartki

Rachel, Brodnica. Zwyczaj- 
ny ołąd korektorski. Co ma do tego 
fuń ź^i^n^wski?... Autorzy powieści] 
„Wielka gra" dziękula za uznainie i 
zwrócenie uwagi



4

Nr. 23 PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartej 12 marca 1936 r.

Jak marnujemy atuty olimpijskie
Kazimierz Kucharski jest bez 

formy. W hali Sokoła uzyskał na 
„swym ‘ dystansie, na 1000 mtr, 
czas o 0,2 sek. gorszy od wyniku, 
którym w marcu roku 1933 popi- 

h S'l^ ”spnnłer“ Marciniec. Ku
charski stoczył zaciętą walkę o 
zwycięstwo z przeciętnością śred- 
modystansową, z Janowskim...

W marcu roku olimpijskiego Ku
charski jest jeszcze bez formy. Co 
będze w lipcu?

Wiele razy broniliśmy już tezy, 
podzielanej, zdaje się, przez P. K. 
OL a napewno przez opinję sporto- 
wl ze w roku oliimriskim 
cbac przedewszystkiem o rozwój'

Kucharski przeniósł się z Białe-1 
gostoku do Lwowa. Nie dla karje- 
ry życiowej, dla karjery sportowej, 
olimpijskiej. 1 oto w wielkim spor
towym Lwowie stracił jesień i zi
mę na poszukiwaniu warunków do 
treiiiiigu. Były hale, masażyści, ale 
nie dla niego. Kołatał o pomoc... na 
próżno.

(Pamiętała za to o nim zagrani
ca. Zaprosiła go Ameryka. Nie pu
szczano go, bo „troszczono" się o 
jego formę. A nuż wpadnie w za-

3

wwyz, o prawdziwych olimpijczy
ków, o Marusarzy. Kucharskich, 
\ereyow„. Ze bardziej się opłaci 
wydać cOOO zł. na doprowadzenie, 
do szczytu formy naszych nielicz
nych asów, niż połowę tego na po
mnożenie szeregów pseudoolimpii- 
czykow.

Tymczasem Kucharski, nasz naj
większy atut na Olimnjadzie. w 
marcu jest bez formy, bo mu nikt 
me dopomógł w pracy nad nią.

sadzkę. którą zgotowano Hoffowi, 
iporto- a nuż odbije sobie .nogi na twar- 
trzebp | jych deskach hal amerykańskich. 

j1N e poniOjr|y zapewnienia Kuchar-

A
U .

- ■ ■

skiego, oczywiste fakty jego karie
ry sportowej, że już raz taki pobyt 
w Ameryce, umożliwił mu wysunię 
cie się na czoło biegaczy świata.

Związek czuł się „odpowiedzial
ny" za formę Kucharskiego, i nie 
puścił go za Ocean.

Decyzję tę poparła opinja publicz 
na w przekonaniu, że P. Z. L. A. 
przygotowuje naszemu asowi wza 
mian amerykańskiej — inną ekspe
dycję treningową.

Związek obiecał mu wszak za to 
wyjazd na Południe. W stycz
niu czy w lutym, do Neapolu, Me
diolanu czy Nicei. Kucharski z cięż- 
kiem sercem przyjął taki wyrok. 
1 czekał we Lwowie.

Minęły jednak miesiące zimowe, 
minął obóz treningowy w Warsza
wie. pierwszy objaw energiczniej
szej działalności „treningowej" Ku 
charskiego. wystawiający jedno
cześnie świadectwo, że parę bez
cennych miesięcy zimowych zosta 
to zmarnowanych bezpowrotnie. 
Nawet w Polsce pojawiły się pierw 
sze zwiastuny wiosny — ciepłe 
wiatry południowe, niosąc z sobą 
wreszcie możliwości treningu. 
I wówczas dop'ero zaproponował 
Związek Kucharskiemu zamiast 
Neapolu... Budapeszt.

' Kucharski odmówił. Wczesna 
wiosna na Węgrzech jest jeszcze 
kapryśniejsza niż w Polsce. Bu
dapeszt w marcu jest gorszy dla 
treningu niż Warszawa, nawet 
Lwów. Uznał wyjazd za bezcelo
wy.

Kucharski wróci więc do Lwowa 
i zacznie wreszcie trenować z wła 
ściwą mu energją i poświęceniem 
o ile pogoda nie zrobi jakiegoś psi
kusa. Zacznie trenować jednak o 
wiele miesięcy zapóźno. Rozpocz- 
i,ie rok olimpijski nie z mięśniami 
rozgrzanymi walką na stadionach 
amerykańskich, lub palącemi pro
mieniami słońca włoskiego, ale z 
zesztywniałem! z bezczynności.

Co będzie jednak jeśli dojdzie do 
formy nie w lipcu, ale we wrze
śniu Kto będzie winien jeśli 
w wielkim biegu 800 mir. na sta
dionie olimpijskim nie zajmie miej
sca należnego jego talentowi i pra-

cowitości jedynie z powodu braku 
odpowiedirego treningu?

Robimy wielki alarm wokół „po
szukiwań olimpijczyka", a opiekę 
nad tym, który ma już wszelkie 
szanse zdobycia dla Polski złotego 
medalu — zaniedbujemy!

Piszemy te słowa z całą smut
ną świadomością ich wagi: sprawę 
przygotowań Kazimierza Kuchar
skiego, jednego z głównych na
szych atutów na Olimpiadę — po
traktowano jaknajbardziej lekko
myślnie. Nie umiano wydobyć pie
niędzy na wyjazd do Włoch, choć 
.p eniędzy tych było tyle, że poje
chał do Wiednia i Davos Kalbar
czyk, a na Olimpiadę patrol wojsko 
wy, Zajonc i Weinschenck.

Olimpijska wartość propagando
wa Kucharskiego leży widocznie
poza horyzontem widzenia ludzi.

KUCHARSKI
rozmyśla zapewne smętnie o
straconych bezpowrotnie zniesia- 

cach treningu. I

POLONIA — GWIAZDA 3:0.
którzy ponoszą odpowiedzialność wikarzy warszawskich wykazała slaby poziom ex-lb
za opiekę nad super - asem naszego * roua su piiiMity
sportu. gowcow.

Na ringach całej Polski
DZIEWULSKI ZNOKAUTOWANY 

W LUBLINIE
Lubin. KSZS — Broń (Radom) 8:8. 

Mecz obfitował w nokauty, przyczem 
sensacją była porażlka rutynowanego 
Dziewulskiego przez k. o. z Bąkiem. 
Wyniki techniczne: Kalita (KSZś) zwy 
ciężą Kraszewskiego, Czerw liski (K.S. 
Z.S.) Kolaka, Rysiak (B.) wygrywa z 
Zielińskim, który wobec kontuzji ręki 
zmuszony był poddać się, Melgwa (K, I
S.Z.S.) 
(B.) w 
wiozą, 
w 1-ej

nokautuje Podsiedlaka, Orl cki 
pięknym stylu zwycięża Iwano 
Wójcicki (K S.Z.S.) nokautuje 
rundizie Olszewskiego, wobec

Mistrzowie Zagłębia Dąbr. wezmą 
obecnie udział w mistrzostwach indy
widualnych Śląska.

WILNO — BIAŁYSTOK
Zdaje się, że już n eodwolalnie 15 

marca odbędzie się w Wilnie rewanżo 
wy mecz międzymiastowy Wilno — 
Białystok. Pierwsze spotkan e w Bia
łymstoku zakończyło się sromotną kię 
ską Wilna 2:14, a faktycznie 0:16, 
gdyż dwa honorowe punkty zdobyte 
zostały przez Wilno walKoverem.

Po niedzielnym r.ieczu międzyklubo 
wym AZS — WKS Śmigły ustalono 
skład Wilna. Zaznaczyć przyteir. 
trzeba, że zawody odbędą się w 9 wa 
gach z tern, że w piórkowej i półśred- 
niej odbędą się dwa spotkania. Skład 
Wilna przedstawia się następująco: 
musza — Bagiński, kogucia — Mali
nowski, piórkowa — Szczypiorek i 
Krasnopiorow, lekka — Lewandowski, 
półśrednia — Matiukow i Taranczew- 
sk’. średnia — Wildo, półciężka — Sa-
dowski. Białystok ma przyjechać w

Kruszynę i Florysiaka. Sokół Poznań 
zgłoś I: Janowczyka, Pelę, Woźniaka, 
Bańkowskiego, Rogowskiego, Przybył 
skiego i Tilgnera. Inowrocławska Cu- 
iavia wystawia 11 zawodników z Ro- 
gowskim, Dudz akiem. Radomskim, Lę 
wandowskim i braćmi iZelińskiemi na 
czele. HOP wysyła do walk 7 pęs- 
ciarzy z Klimeckm, Wojewodą, Adam 
czykiem i Misiornym. Pozatem wal
czyć będzie 8 zawodników z Goplanjt, 
Inowrocław z Ładą, Niemczykom, Stu 
hem, Leśn akiem i Puszczykowskim

— ~ z Jarocina

KOSZYKARZE ŁOTWY 
W WARSZAWIE

W dniach 18 i 19 b. m. odbędą się w 
Warszawie zawody w grach sporto
wych, organizowane przez AZS. przy 
udziale drużyn kobiecych i męskich 
siatkówki i koszykówki Universitates 
Sports (Ryga), stołecznej Polonii i AZS 
Program zawodów przedstawia się na 
stępujące:

Środa 18 marca b. r. godz. 19 U. S.— 
AZS siatkówka kobieca, godz. 20 U. S., 
—AZS siatkówka męska, godz. 21 U. S. i 
—Polonia koszykówka kobieca, godz. 
22 U. S. — Polonia koszykówka mę
ska.

Czwartek 19 marca b. r. godz. 19 US. 
—(Polonia siatkówka kobieca, godz. 20 
U. S. — Polonia siatkówka męska, 
godz. 21 U. S. — AZS koszykówka ko 
bieca, godz. 22 U. S. — AZS koszykó 
wka męska.

jednak nieprawidłowość; ciosu zostaje 
zdyskwalifikowany, Kotkowski (B.) 
rozcina oko Bodzakowi i wygrywa 
przez t.k.o., Bąik (KSZS) już w 1-ej run 
dzie dwukrotnie posyła na desk' Dzie
wulskiego, który za drugim razem poz 
wala się wyliczyć. Sędziował w rin 
gu sprawnie p. sierż. Hendrioh.
CULAVIA (Inowrocław) — POLONIA 

(Leszno) 10:6.
W ubiegłą sobotę odbyło się w Lesz 

n'e spotkanie towarzyskie powyższych 
zespołów. Główne zainteresowanie 
skupiało się na walce w wadze średniej 
pomiędzy Lewandowskim (C.) a Szul- 
czyńskim (P.). Walkę wygrał (nie
znacznie na punkty) Szulczyńsk. In
ne wyniki byłv następujące: Chelmi- 
niak (P.) bije Zyberta (C.), Łada (C.) 
remisuje ze Stempniewiczem (P.). Ro
gowski (C.) wysoko bije Szymankiewi 
cza (P), Dudziak (C) remisuje z Ur
baniakiem (P.), Marcysiak (C.) poko
nał Pawlaka (P.), Mrozowski (C.) — 
Ólmarskiego (P.). a Zieliński — Qlep a 
ka (P.) przez techn. k. o. Sędzia p. 
Springer.

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
ZAGŁĘBIA

W niedzielę odbyły się w Sosnowcu 
w Domu Katolickim finałowe walki o

Skoda — I. K. P.
SKODA walczyć będzie w Łodzi w meczu 

c drużynowe mistrzostwo Polski w składzie 
(od muszej): Adamczyk, Czortek, Kozłowski, 
Bąków ski, Scweryniak, Matuszewski, Pisar
ski, Garstecki.

BOKSERZY POLONII STOŁECZNEJ wy
jeżdżają na międzynarodowy turniej bokser
ski, który rozegrany zostanie w dniach 18, 
19 i 20 b. m. w Tallinie. W turnieju tym 
prócz Polomri wezmą udział czołowe kluby 
bokserskie Estonji i Łotwy.

Bokserzy stołeczni walczyć będą w tym 
turnieju w składzie: w. musza: Wejman; w- 
kogucia: Damski II, w. piórkowa: Garjew; 
w. lekka: Łukasiewicz; w. pótśrednia: Jań- 
czak; w. średnia: Fabisiak albo Damski I; 
w wadze półciężkiej walczyć ma wypoży
czony z Legji Doroba I; w. ciężka: Sowiń
ski. Kierownikiem drużyny będzie p. Tad. 
Pasturczak, a sekundantem p. F. Stamm.

TRZY TOWARZYSKIE MECZE BOKSER
SKIE rozegrane będą w sobotę i niedzielę 
w Warszawie. W sobotę w hali Skry wal
czyć będą Fort Bema z gospodarzami, o tej 
samej godzinie w hali Czechowic walczyć 
będą gospodarze z drugim zespołem Skody.

Najciekawszem niewątpliwie spotkaniem 
będzie niedzielny mecz w sali teatru Nowo
ści (Bielańska 5) o godzinie 12 pomiędzy 
CWS. a Makabl. Walczyć będą następujące 
pary: w. musza: Wieczorek (CWS) — Rund
Stein (M); w. kogucia: Szybowski (CWS)— 
Jakubowicz (M); w. piórkowa: Abratnczyk 
(CWS) — Spigielman (M) i śmiech (CWS)— 
Krawiecki (Al); w. lekka: Orlicz (CWS) — 
Rozenblirai ---------

skałdzie najsilniejszym: Górecki, San-• Harcerski Klub _ Sportowy bn™;,»;. 
dler. Piotrowicz, Maj, Kloces, Strauss | przysyła 4 J/1.™
i Ciężela. Brak jest jeszcze dwóch re; skiego Związku Strzeleckiego . 
prezentantów, którzy wyznaczeni zo- będzie 3 zawodników: M alkowiak, ©ta 
staną dodatkowo.

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
POZNANIA.

Indywidualne mistrzostwa seniorów 
Poznańskiego OZB odbędą się w 
dniach 13. 14 i 15 marca w sali repre
zentacyjnej Targów Poznańskich. Do 
m strzostw zgłosiły kluby ogółem 66 
zawodników w wagach o-d muszej do
ciężkiej. Największą Ilość zawodni
ków zgłosiła Warta, bo aż 26 in. in. 
Sobkowiaka. „Wlrsk ego", Rogalskie
go, „Kajnara", Sipińskiego, Szymurę, 
Piłata. Ratajskiego, Koziołka, Vogta,

fański i Maciejewski.
WALKA O BANDAŻE

Wydział Spraw Sędziowskich PŻB 
wydał komunikat, w którym zarządził 
w myśl par. 30 regulaminu sport, PZB« 
obowiązek nakładania bandaży przes 
zawodników bezpośrednio przed na 
kładaniem rękawic i to w obecności 
delegata OZB wzgl. sędz ów, celem tu 
niknięcia nieszczęśliwych wypadków 
mogących nastąpić przy używaniu 
przez zawodników bandaży twardych 
zwiększających jak wiadomo znaczn a

indywidualne mistrzostwa w boks e Za 
głębia Dąbrowskiego. Poziom walk» 
poza spotkaniem w wadce ciężkiej. । 
był naogól dość wysoki. Wyniki 
były następujące: w. musza: Żelezny 
(BKS) wygrywa na punkty z Lejzor- 
genem (PoŁK.S.; w. kogucia: Wel- 
gr n (M.) pokonał w II starciu swego 
klubowego kolegę Bajtnera, w. piórko
wa: Abraham (N.) po zaciętej walce 
wygrał na punkty z Cieplakiem (BKS). 
w. leikka: Brauze (M.) wygrywa w I 
rundzie przez techn. k. o. z Komorow
skim (U.); w. pótśrednia: Banach (Pol. 
K.S.) wygrywa przez techn. k. o. z Je 
żowskim (OKS), który rezygnuje w Iii 

। rundzie z dalszej walk’; w. średnia:
Chudzik (M.) wygrywa na punkty z No

Lewkowicz 
(CWS) — 
(CWS) — 
skl (CWS)

(M) i Kozakiewicz (CWS) — 
(M); w. pótśrednia: Zdanowicz
Szlaz (M); w. średnia: Ćatka 
Fuks (M); w. półciężka: Karpiń- 
— Neuding (M); w. ciężka: Ła-

Z. R. K. S., MISTRZ BOKSERSKI TARNOPOLA.
Stoją od lewej: Friedman, Friedfeld, Hans, Kutz, Bergstoff, De

mant, Hass, Kaiser i kier, sekcji p. p. Selzer i Schrager.

stoniem (BKS); w, pótśrednia: Mosz- 
kowicz (M.) w I rundzie znokautował 
Obsta (U.); w. ciężka: Helmańczyk 
(Poił. K. S.) wygrywa w II rondzie 
przez tecihn. k. o. z Gładedkim (U.).

Sędz owal w ringu p. Wiener z Kato 
wic, punktowali p.p.: Rzyman, Windę i 
Sadlowski.

Nagrody za najładniejsze walki zdo 
byli: I — Abraham (N.), II — Welgrin. 
III — Chudzik.

giewski (CWS) — Steineizen (M).
Finały pierwszego kroku bokserskiego, zor

ganizowanego przez YMCA Gd’ nia dały wyni
ki: papierowa Iwański (ZS) w. o. w walce to
warzyskiej rems z Moźejko (Bałtyk), musza 
Szórekóly (Y) wyraźnie przegrywa z Szopień- 
Ek»m (ZS) i rezygnuje po 4 rundach, ponieważ 
organizatorzy dyktują 5 rundę!?, kogucia Ser- 
wański (Y) wygrywa z Nowakiem (ZS), p ór- 
kowa Kozak (Y) z Nowakiem (ZS), lekka 
Schón II z Wawrzyniakiem (Y) znów w 4 run
dach, pólśr. Negus (Y) nokautuje w 2 r. Do- 
latę Bałtyk, średnia Jarro wygrywa z Kwaśniew
skim (B).

Poziom zawodów zadawalający, a na wyróż
nienie zasługuje emocjonująca wnika Finkel- 
stein — Nowarski. Z reprezentantów najleoiej 
wypadł sympatyczny Gutek, który, nawiasem 
mówiąc, przyjechał dopiero o 19-tej do Kato
wic. ślązacy wykazali dużo walorów, narazie 
jednak pozostają tylko obiecującym materja- 
lem.

Kap. związkowy Ajzenbcrg jest, dobrej myśli. 
Ekspedycja opuści Katowice jutro, t. j. śro
dę w południe.

PIŁKARZE WARSZAWSKIEJ GWIAZDY
którzy w sobotnim meczu piłkarskim z ex-łigową Polonią ulegli 
0:3. Studniborek, Dawidsohn, Goldberg, Berger, Bronsztein, Lo- 
tryngier, Sztrumf, Szulzynger, Szafran, Freiman, Krotenberg.

PROGRAM LEKKOATLETÓW 
POMORZA

Terminy międzyokręgowych zawo
dów brzmią jak następuje: 19 kwietna 
b. r. Poznań — Pomorze w Poznaniu, 
31 maja b. r. Królewiec — Gdańsk — 
Bydgoszcz w Bydgoszczy, 27 wrześ
nia b. r. Śląsk — Pomorze w Toruniu. 
Pozatem projektowane są: spotkanie 
panów z Krakowem, oraz pań z Poz
naniem, których terminy nie zostały 

I jeszcze uzgodn one.
Lekkoatletyczna reprezentacja War

szawy rozegra w dniach 31 maja i 1
czerwca mecz Warszawa Poz-
nań — Berlin 30 sierpnia mecz z Ło
dzią, zaś 26—27 września mecz z Wro 
cław em.

Egzamin na sędziów . lekkoatletycz
nych. zdało 27 osób, a mianowicie: 
Siennicki, Michałowski. Bochin, Dadzi- 
won, Szyszlo. Błaszczyk. Stender, Gron 
wald, Sokołowski, Mariański, Wielo
cha, Zybert Zajda, Sarlak, Zacharski, I 
Orzeł, Maciejewsk', Walkowski, Ty- 
bel, Chmielewski, Żółkowski, Wróblew 
ski, Maćkowiak. Gopold, Szukowski, 
Zaremski.

CRACOVIA — ROZDZIEN 4:0. 
Pod bramką Ślązaków. Od le
wej: Zembaczyński, Cieśla, Stę

pień i Kladziwa.

ROGER I ROZENBLUM 
walczyli w wadze piórkowej na
meczit 
10:6.

Warszawa — Bruksela 
Zwycięstwo odniósł war

szawianin,

CZOŁOWA TRÓJKA BIEGU 15 KLM.
o mistrzostwo Polski: Wawrytko, Karpiel i Br. Czech

ROBBE NA DESKACH 
po morderczym ciosie Węgrow

skiego,

, WALKA WRĘCZ 
w interpretacji van Alpena i Jań- 

czaka (lewy).
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To Ł>yły 'wielkie misirzostwaL.
Wspaniała rewja itiarciorssy, mimo prób boJRotu i braku śniegu

(Prawdopodobnie ostatnie dni zi-| skrócili nieco trasę 16-tki, nie pu-:ku słabszych. Pozostał więc poza 
my podtatrzańskiej są już za nami Iszczając jej w ostatniej części do
Za nami są również zawody o Mi- szałasów w Goryczkowej. Jak cza- 
strzowstwo Polski wedle starego, sy osiągnięte wskazują, bieg nie był
klasycznego programu. Pozostają ciężki i nawet słabsi zawounicy po- 
jeszcze zawody w biegach z jazdo- konali trasę bez trudności.
wych, które odbędą się w sobotę I iifiama rMounu/irip ia i niedzielę. Potem prawdopodobnie UDANA IMPROWIZACJA 
zabraknie śniegu i tak skończy się' Co zaś do skoczni, to chwalili ją .
jeden z najgorszych pod względem wszyscy. Jest to —trudno zresztą i 
śn:egu sezonów narciarskich — ja- mów.ć o jej istnieniu — bo skoczniaOli OVLVHUW urn cnawua
kie pamiętamy. pa Kondraiowej rozpływa się z

Zawody w kombinacji klasycznej' dnia na dzień w topniejącym śnie- 
i biegu sztafetowym byty z punktu gu — raczej była to jedna z najlep- 
widzenia organizacyjnego bardzo szych skoczni, jakie mieliśmy kie-
trudne do przeprowadzenia. Nie aykolwiek w Polsce do dyspozycji.
spowodu trudności natury perso-. Wybrana przez doświadczonych 
nalnej. bo mimo „bojkotów" i „od- zawodników, przygotowana przez 
mówienia współpracy" trudności rylynowanego organ.zatora, jak p. 
żadnych w tej dziedzinie nie byto, {Oppenheim, skocznia była łatwa i 
a wszystkie poważniejsze e!ernen-j przyjemna, irienazbyt powietrzna, 
ty narciarstwa zakopańskiego ży- dalekoniosąca, ani trochę nie nie- 

współpracowały przy zawo- :-------- ......••--- .....
lach. Natomiast trudności kcncen-

bezpieczna. Osiągnięcie na tej wy-

trowały się na odc'nku śniegowym. 
Śniegu nie było w dolinie, nie moż
na było skakać <ia Krokwi, trzeba 
było przenosić biegi w góry, rezy
gnować z zebrania widzów pod 
skocznią, ba — wreszcie budować 
gupełnie nową skocznię.

NIEWIELKA STRATA

bitnie terenowej skoczni długości 
prawie 60 ni. (kilka skoków w kon
kursie ponad 50 m. — najdłuższy 
58,5 m.) jest wynikiem pierwszo
rzędnym, świadczącym chlubnie o 
, budowniczych" skoczni. Jedyny 
wypadek, jaki się zdarzył w cza
sie konkursu, upadek Zydka, spo
wodowany zresztą minimalną u-
miejętnością tego zawodnika, nieWszystko to zostało przezwycię- i...~JV-------- - -------- ----— —-

źotie, zawody odbyły się punktual-1 miał na szczęście dla niego żad- 
nie co do minuty, odpadła tylko 50-1 nych poważn.ejszych konsekwen- 
tka. ale trudno było urządzać ją najeji. Innych wypadków, wbrew ten-
pozostałych w dolinach kilkunastu 
kilometrach trasy śnieżnej. A zresz
tą w tym roku nikt w Polsce peł
nej 50-tki, poza Karpielem, nie bie
gał. i mimo przeszło 50 zawodni
ków zapisanych do startu w tei 
konkurencji, trzeba się było z tern 
liczyć, że w trudnych warunkach 
tegorocznych mistrzostw, przeszło 
potowa, a może nawet większa 
część odstąpiłyby od startu.

NIEPOTRZEBNE SKRÓTY
Czy przeniesienie zawodów w 

góry umniejszyło ich wartość spor
tową? Napewno nie. Nawet można- 
by organizatorom zarzucić, że bo
jąc się rzeczywiście trudnego tere
nu i ciężkiego, wiosennego śniegu.
—ąiBMMMHMWW—M—

dencyjnie —nawet w prasie, roz
puszczanym plotkom — ua skoczni 
nie było.

CAŁA ELITA NA STARCIE
Jak przedstawiał się start zawo

dników? Czy rzeczywiście „naj
wybitniejsi zawodnicy zakopiań
scy" stronili od startu? — Jest to 
wierutna bajka. Z SNPTT, Makabi 
Sokoła i Strzelca startowali wszy
scy zawodnicy, którzy mogli star
tować, a w każdym razie nie bra
kło ani jednego poważniejszego za 
wodnika. Wszyscy też uplasowali 
się na odpowiednich miejscach. Z 
Wisły startowali w zawodach No
wacki, Gabryś i Orlewicz oraz kil-

Z całego kraju
IWILNO. Mecz AZS — WKS śmigły zakoń

czył się zwycięstwem śmigłego 6:4. Zawody 
stały na niskim poziomie. W muszej Lendzln 
AZS pokonał Dębskiego, w koguciej Bagiński 
(WKS) zdobył dwa punkty walkowerem. W 
piórkowej Kulesza (AZS) zdecydowanie wy
punktował Dębskiego 11. W lekkiej Szczypio- 
rak (AZS) pokonał Byczkowa, a w pólśred- 
nlej Taranczewskl (WKS śmigły) wygrał w 
trzeciej rundzie przez techniczny k. o. Sta
rzyńskiego. Ponadto odbyły się dwa spotkania 
./.TT??” ..„ł.- Il.łnnu a PolakOW

Prezesem KS Zagtęblanka w Będzinie io- 
słał p. Mlecz. Bluszcz.

OSTRÓW WLKP. 7 Baon Telegr. — KPW I 
3:2 (2:1). Bramki dla ielegr. zdobyli Wa- 
wrzynJ&k i karnego 1 żurek» dlii Sxy- 
maiiski , bramkarz wojskowych słaby. Sędz. 
n. Zeggert.

WKS 60 FP — RKS Naprzód 8:0 (4KI). Grab
ski, gracz 7 Baon Telegr., zgłosił 816 do 
Ostrovli 1 wystąpi na lewem skrzydle.

ALEKSANDRÓW. Staraniem Pow. Kom. PW

startem Górski, który był rzeczy- 
wiśc.e poza Zakopanem, oraz Łu
szczek, który odbywa służbę woj
skową i w tym roku znacznie rza
dziej startuje. N:e brakło więc na 
starcie nikogo i twierdzenie, że za
wody były bojkotowane przez za- 

; wodnkiów zakopiańskich nie jest 
। zgodne z prawdą.

Z przyjemnością natomiast nale
ży podkreślić n.eslychame liczny i 
pod względem sportowym rzeczy
wiście wysokowartosciowy start 
zawodników pozazakopiańskich. 
jest to lakt tak miły i poc.eszajh- 
cy, że nie można dość silnie pod
kreślić, wysoce „wszechpolskiego ‘ 
charakteru zawodów. Będę miał 
jeszcze sposobność podnieść rze
czywistą poprawę sportowej for
my zawodników spoza Zakopane
go. 5am jednak fakt startu licznego, 
powszechnego —bo przecież były 
reprezentowane oprócz Zakopane
go — Nowy Targ, Kraków, Katowi
ce, Wisła, Lwów, Przemyśl, War
szawa, Gdańsk, Wilno, Krynica — 
razem 36 klubów, świadczy o tern, 
że zawody o Mistrzostwo Polski 
cieszą się zasłużoną i uzasadnioną 
popularnością wśród zawodników. 
Jest to nadzwyczaj pocieszającym 
faktem —bo przecież przeciwko 
tegorocznym Alistrzostwom, i tak 
już przełożonym i odbywającym 
się w okresie fatalnej niepogody, 
prowadzono nawet kampanię pra
sową, kampanję grożącą bojkotem 
zawodów, fiaskiem mistrzostw 
Polski.

Tymczasem akcja bojkotowa za
wiodła. Zawodnicy stanęli na star
cie, a jeżeli w biegu sztafetowym 
szumnie reklamowanych sześć szta 
fet Wisły nie startowało, to wyłą
czną winę ponoszą nieporządki, pa 
nujące w kierownictwie sportowem 
tego klubu, co każdy obecny na 
starcie łatwo mógł sprawdzić. Po 
zgłoszeniu kilku sztafet przez ten 
klub, pojawiły się na starcie „nie
dobitki" wszystkich sztafet, z któ
rych żadna nie miała pełnego skła
du zgłoszonego. To też nie starto
wały, a wędrowny puhar Kapitana 
Związkowego Faechera przeszedł 
zasłużenie w ręce SNIPTT Zako
pane.

gorszych warunków narciarskich, 
niż Kątowice?
królowie bez następców

Klubowo na terenie Zakopanego 
dominuje nadal bez zastrzeżeń Se
kcja. Posiada ona tak wspaniały 
zespół zawodn,'ków, jakiego w kon 
tynentalnej Europie żaden może 
klub nie posiada. Zespół trzech Ma
rusarzy, Berycha, Dawidka, Sku
pienia, Bronka Czecha i Stopków- 
py — jest zespołem, który mógłby 
z pełnem powodzeniem reprezen
tować Polskę we wszystkich kon
kurencjach narciarskich — i nie
wiele byłoby do dodania. Niestety 
— szczerze powiedziawszy, nie wi
dzimy następców. Niektórzy z tych 
doskonałych zawodn.ków startują 
już jak Czech i Skupień przez sze
reg lat. Wszyscy prawie osiągnęli 
już szczyt swej kariery zawodni
czej, wznosząc się, jak np. Maru
sarz lub Czech na wyżyny świato
we. Więcej już nie dadzą. Więcej 
też żądać od nich nie można. Trze
ba na gwałt nowych ludzi — mło
dzieży i tem kierownictwo sporto
we Sekcji nie może zapomnieć, je
żeli n e chce za dwa lub trzy lata 
stanąć przed okresem słabości, ja
ki przechodzi np. w piłkarstwie 
Cracovia.
SOKÓŁ NA DOBREJ DRODZE
Z takiego okresu wychodzi So

kół. W przeciwieństwie do Sekcji 
ma on wielu doskonałych junio
rów, a jego czołowi zawodnicy z 
Wawrytką na czele to młode, no
we sity. Jeżeli Sokół zdobędzie się 

ŚŃPTT. tak ostatnio ruchliwej, żą-1 na bardziej sprężyste i doświad- 
dać wyjścia z własnego podwórka, czeniem sportowem roznorządza- 
gdzie nikt nie jest prorokiem i wy- jące kierownictwo Sekcji — ma 
legitymowania się wynikami w o- przed sobą piękną przyszłość. Z 
strzejszej konkurencji międzyśro- innych klubów zakopiańskich, 
dowiskowej. Przecież Lwów niema Strzelec ma dwóch wybitnych za-

Orlewicz, Górski —oto prawie 
wszystkie nazwiska. Znamy je z 
Olimpiady. Poza tą jednak czoło
wą, elitarną grupą— średnia kla
sa zakopiańska, mająca oczywiście 
swoich lepszych i gorszych zawo- 
dn.ków, z których niektórzy, jak 
np. tym razem Wawrytko, dosię
gają czasami poziomu czołówki, 
ma wyniki bardzo przeciętne.

ŚLĄSK DORÓWNUJE 
ZAKOPANEMU

1 rzeba jednak stwierdzić, że _ 
niki czołowej grupy śląskiej dość

wy

licznie na tych zawodach repre
zentowanej—są naogói dość do 
średniej klasy zakopiańskiej zbli
żone i przy pewnym treningu i pra
cy, a szczególniej przy poparciu 
Związku i dobrym trenerze Śląsk 
będzie wkrótce w stanie równać 
się z powodzeniem z przeciętną 
klasą zakopiańską. Ba —nawet cza 
sem w odleglejszych środowiskach 
— dotychczas bardzo słabych, jak 
Wilno, zdarza się obecnie zawodnik 
o zupełnie dobrej klasie, jak np. 
Keim w skokach.

LWÓW SIĘ OPUSZCZA
Smutnym natomiast faktem jest, 

że okręg lwowski był reprezento
wany tak słabo, że nie można sobie 
było wyrobić żadnego wyobraże
nia o klasie tamtejszych zawodni
ków. Podobno przyjeżdżają na bie- 
gi zjazdowe — w których już w ze
szłym roku zapowiadali się dobrze. 
Oby tak było. W każdym razie na
leży od wielkich klubów we Lwo
wie, a szczególniej od tamtejszej

wodników i obaj 
Wiednie dla s ebie

uzyskał! odpo 
miejsce.
POTĘDZELEGENDA o

Osobna wzmianka na.ezjf się 
Wrśle. Legenda o niewyczerpanych 
zasobach materiału ludzkiego w 
tym klubie rozwiała s.c nu “ 
cznych Mistrzostwach. Wystarczy
ło n eobecności Górsk.ego i kapiy- 
sów Orlew.cza, by klub ten lakty- 
cznie nie istn.ał na Mistrzostwach. 
Nowacki jest całkiem przeciętną si
łą, niesłusznie reklamowaną i wy
pychaną do grupy olimp.jskiej (10-y 
czas w sziaiecie, 7-y w b.eguy, ua- 
bryś jest zupełnie przeciętnym 
skoczk em i słabym biegaczem. 
Pożarem kto? Nie widz.eliśmy za
wodników Wisły na starcie Mi-
strzostw. a —co gorsza, nie wi
dzieliśmy ich na startach innych 
gorocznych zawodów. Stąd nauitw. 
że hałaśliwa reklama — nie zawsza 
opiera się na prawdzie.

Podnieść należy dobre wyniki 
Nowotarżan. Mają oni kilka rze
czywiście dobrych talentów i w 
biegach i w skokach. Fąirowicg 
zrobił wielką niespodziankę w szta 
fecie. Mam wrażenie, że powodze
nie Nowego Targu zaczęło się od 
chwili, gdy przestał być iilją klu
bu zakoniańskiego, a zdobył się na 
własną organizację, a przy konku
rencji kilku dobrych jednostek miej 
scowych, szybko możemy się tam 
doczekać dobrych zawodników. 
Warunki mają bodaj lepsze, niż w 
Zakopanem. Natomiast karygo- 
dnem wprost jest minimalne zain
teresowanie narciarstwem w Ra
bce i słabe wyniki Krynicy. Prze
cież te środowiska mają tak dobre 
warunki i dla takiej np. Krynicy ty
le zrobiono, by tam narciarstwo o-
żywić.

D.

Klasa naszych koszykarzy
dotairła już do Europy
Przed wyprawą piątki K.P.W. Poznali na turniej genewski

NIEUDANY BOJKOT
Zbojkotowała zawody tylko gru

pa „działaczy" zakopiańskich, gru
pująca się w Sekcji Narciarskiej 
Wisły. Jest to ostatecznie prywa
tna sprawa tych panów, jak się do 
Mistrzostw, Polski ustosunkowują. 
Jak przykład pokazał, mogą się 
Mistrzostwa doskonale bez nich o- 
bejść, a brak tych czy innych „dzia 
łączy" klubowych nie czyni ujmy 

da wierna, te prócz wns smig.y »»«> x -u-, m™. •/”- ‘‘'“^7« F77 i zawodom. Zawsze będzie w Żako-
hAąw wUeńAklch nie uorawi& szermierki. Za* I zdobył Gcilart z CmS 2* 3 i 4 miejsce, rie- i , .
wX*tał7n“WysoklS poziomie. Walka by-l jewski KGS, Muszyński KSM, Żbikowski ŻS panem ĆOSĆ J6SZCZ6 dawnych nar- 
ła wyrównana. W szabli oficerów zwyciężył ! Aleks. Niespodziankami było wyeliminowanie [ ciarzy j zawodników narciarskich, 
_  «___ i__ _ nG^nfflfłłlrl. MnrflWRlriecrn I CzAtbowAkie?O. DTCanizaClZ • . . .. . ...

dMlaht^e' Wildo pokonał Untona, a Polafcow 11 WF został urządzony turniej p.ng-pongowy 
Sadowskiego 10 mlsfrzostwo powiatu aleksandrowskiego.

W rincu sędziował dobrze Kalcński, a punk- i Drużynowe mistrzostwo powiatu zdobyta di u- 
łnwałl- Hołownla i Nowicki. I żyna GKS-u z Aleksandrowa vi aktadzie:

W SZERMIERCZYCH MISTRZOSTWACH , Flejewskl, Morawski, Geltart, Czatbowski, 
WKS AMIGŁY udział wzięło 40 zawodników. ; Osiecki. Wicemistrzem został zespół T. G. 
Były to faktycznie mistrzostwa Wilna. Szko-! „Sokola", lii miejsce zdobył iS z Clecho- 
da wielka, że prócz WKS śmigły żaden z klu- [ cinka. Tytuł mistrza w grach pojedynczych 
UU K _____ ^„^.'«,1,1 7a. I «HrvHtrl FlrUłorł « 2 3 11 Ple- 1

Dwa wspaniale zwycięstwa na
szych koszykarzy nad renomowa
nymi przeciwnikami, jakimi są 
mistrz Europy. Łotwa oraz Estonia 
za jednym zamachem zwróciły 
uwagę całego polskiego świata 
sportowego, na tę, przez wielu nie
słusznie i to tylko u nas niedoce
nianą, dziedzinę sportu.

Koszykarze nasi musieli się spo
dobać nietylko ze względu na wy-

Kandydatura z Polski nie podle-llimpjadę, to trzeba im stanowczo 
ga żadnej dyskusji. Do Genewy po- dać możność nabycia rutyny. Fuo- 
jedzie Poznań, reprezentowany'dusze na ten cel muszą się znaleźć, 
przez doskonalą piątkę KPW. I Dla informacji notujemy, że mi-

Ta drużyna nie przyniesie nam'strzowstwa Europy w koszykówce
wstydu. Ewentualnie można ją {odbyły się również w Genewie w 
jeszcze uzupełnić przez graczy kra- • maju roku ubiegłego. Tytuł mistrza 
kowskich, wo®óie przez zawodni-J zdobył nasz niedawno pokonany 
ków, którzy będą przewidziani do {przeciwnik — Łotwa, bijąc w finale 
'drużyny olimpijskiej. {Hiszpanię 24:8 (w absencji Estcnji).

Nie ulega wątpliwości, że pod i Klasyfikacja państw w -mistrzo- 
miwe wyników, ale wymienionych miast będąSstwach przedstawiała się naslępu-
gry, która wykazała, że w tej dzie- s:5 ukrywać właściwie reprezenta- jąco: 1) Łotwa, 2) Hiszpania, 31 
dżinie .Polacy bynajmniej nie mająH6 Państwowe jak to jest przede- Czechosłowacją, 4) Szwajcaria, o) 
zamiaru ograniczać się do „za-

por. Browko, w szpadzie por. Domaradzki, 
a u podoficerów w obu konkurencjach pluł.
Per.

WKI śmigły zamierza w najbliższej przy- 
BiloScl zorganizować mecz mlędzyklobowy z 
Legję warszawską, względnie z CIWF.

OGNISKO, sprowadza 29 b. m. reprezen- 
tacie alł-tyczną Warszawy. Równocześnie 
sekcja bokserska tego klubu zmierzy sie z re
prezentacją Lubl.oa,

DROHOBYCZ. „Betar" — „Trumpeldor" 
9:7 zaw. plng-pongowe. Znani pomocnicy w 
Zagłębiu H. Halberstein i S. Braseliten z Be- 
taru, oraz J. 'Malec z Junaka opuszczają 16 
b. m. Drohobycz celem odbycia służby woj
skowej w Samborze i Przemyślu.

NOWY SĄCZ. K. S. Sandecja — Związek 
Rezerwistów 6:0 (2:0). Najlepszy na boisku 
Rupek J Halbor. Bramki zdobyli: Andzel II, 
Hubert, .Repek 2 i Mlżiwiński 2. Sędziował p. 
Randa dobrze,

Ping-.pong. Makabi (N. Sącz) — Makabi 
XJasio) 3:2 4:b Zawody o wejście do klasy 
A. Punkty zdobyli dla Makabi (N. Sącz) 
Kippel, Freiman i Bauman, dla Makabi (Ja
sio) Bekk I Silber.
RZESZÓW. Resovla — Czuwaj (Przemyśl) 
2:1 (1:0). Gra Resovjl wypadła zadowalająco.

Morawsklcgo i CaałbowsStiego. Organizacja'. , ~
spoczywa w rękach p. topt. Teodorczyka, p. i Którzy pOiTaną 
prof, Reżnara i delegata z okręgowego związ- (-1-...:1: ----------z
ku ping-pongowego z Torunia.

RÓWNE. Ochotn. Straż. Poi. — Strzelec 
10:6. Zawody rewanżowe w boksie przyniosły 
nową porażkę drużynie Strzelca. W w. mu
szej Semeniuk (S) zremisował z Gelfandem 
(OSP), w koguciej Owslanik (S) uzyskał 
walkoverem z powodu braku przeciwnika, w 
p.orkowej Froncem (o) zremisował z Uold- 
krancam (OSP), w lekkiej Mular (OSP) zwy
ciężył Mlskowicza (S), oraz Cyrizlńskl (S) 
— Naumca (OSP), w półśr. Ganuszczak (OSP) 
przez techn. k. o. Mozgowa (S)j w śr. Ła- 
goszowiec (OSP) na punkty Wierzbickiego 
(S), w pólcięż, Sapożmkow (OSP) znokauto
wał w pierwszej rundzie Woźniaka (S). Jako 
sędzia ringowy dcb.utowat udatnie p. Liszka.

PŁOCK. W niedzielę rozegrał miejscowy 
WiKS 8 p. a. 1. mecz bokserski z warszawską 
„Barkochką" wygrywając 9:5. W wadze mu
szej wypożyczony z „Joru" Rostkowski wy
grywa z Sucheckim Ii, przyczem ten ostatni

Obrona dobra, atalt szyWto zdobywał teren,
zawodził jednak pod bramką.
wyłapywał przytomnie OOcttlicn

iĆzuwaju, albo też szły one w aut.
\ W 1$ min. pada bramka strzelona przez 
Uanusa .z podania Kalusa. Po przerwie Re- 
povja w 6 min. zyskuje drugą bramkę przez 
Janusa.
1 Pod koniec gry Czuwaj przeprowadza sze- 

. feg ataków I uzyskuje honorowego gola przez 
~ Knj eczyńsikiego.

- Sędziował p. Rosenwald.
TARNÓW. Puhar

w decydującej
chwili przyjść Związkowi z porno-

miał nadwagę. W wadze koguciej Wolfowlcz 
(B) wygrał z Sawickim. W piórkowej Zyl- 
bersztc>n (8 p. a. 1.) remisuje z Grynbergiem 
(B), w lekkiej Falbcrg (B) wypunktowuje 
Podgórskiego, a Wojda (8 p. a. 1.) Suchec-

udZr strzalv I h W rozegrano również
■n frS dw\e waS:l! ©K^owlcz (8 pal) pokonał AJ-
,n oraurwurz zcnbenra. n Ostro /R nall Aihr*inmna w

cą i Mistrzostwa Polski urządzić, 
tak jak się to Mistrzostwom Polski | 
należy, bez względu na to czy się 
to tym czy innym wielkościom lo
kalnym podoba, czy nie.

OLIMPIJCZYCY-BEZ KON
KURENCJI"

Jak przedstawia się obraz nar
ciarstwa polskiego—tak wyraźnie 
na tych zawodach zarysowany? 
Porównując środowiska między so • 
bą — musimy stwierdzić stałą su
premację Zakopanego, jeżeli chodzi 
o wyczyny grupy czołowej — do- ( 
tychczas olimpijską zwanej. Zako
pane posiada kilku zawodników o 
klasie rzeczywiście światowej i za
wodnicy ci górują bezapelacyjnie

zamiaru ukramczui; 'ic w - ------------ -------------------------- Francja. 6) Belgja, 7) Włochy. 8)
szczytnych" porażek. Poziom, jaki też nawet Berlinem. Będzie to za- Bułgar ja, 9) Węgry, 10) Rumuna, 

koszykówce..tem Jal"by olimpiada najsilniejszych Decyzja w sprawie wyjazdu do
ipct ramrnw.Gp wvsoKiei marki 'j państw europejskich, w której mu- Genewy zapadnie w czwartek, na 
J Można już*dziś pow’edz:eć że!simy bezwzględnie uczestniczyć zebraniu zarządu PZGS, który chce 

I zwycięstwami swerm koszykarze 1dIa na'brania tak ważnej w każdym । finansować tę wyprawę wespół 
pEy utorowali sobie drogę do;turn'^u ™tyny i wytrzymałości z Poznańskim OZGS.
Berlina, gdzie napewno będą god- Psychicznej. Aprobaty swej musi udzielić też
me bronić naszych barw. Wystąpią i .wy-.Polski Komitet Olimpijski, 
tu nie bez szans, jeżeli wprawdzie naszYch basketbaHstów na 0-' - B. K.
nie na laur olimpijski, który .praw- 
dopodobnie powinien przypaść | 
wszechstronnej U. S. A., to jednak i l/i łaawniAiii

reprezentujemy w
jest naprawdę wysokiej marki.

śmiało mogą się pokusić o pierw
sze miejsce w hierarchii państw 
europejskich.

i państw europejskich, w której mu-

zenberga, a Ostro (8 pal) AlbeŁmana. W nad
programowej walce Sobociński (Jar) górował 
wszechstronnie nad Pawłowem (CWS War
szawa). Sędziował w ringu p. Skowronek z 
Płocka.

CHOJNICE. Na międzynarodowe mistrzo
stwa boyerów w Angcnburgu (Prusy Wscho
dnie) wyjechała z Chojnic reprezentacja Pol 
skl w słetadzie: I osada — sternik Kaletta 
Jan jn., Junta Połczyński, II osada — ster-

« i T 
kon'' ~ Prezes: koszykówki tegoż klubu. ____  .. ___ „ .

glzielę rozgromiła Metal 38:7 (16:1). Siatkówka 
Pieńska: tompo — Metal 2:0 1 Sokół — Ju- 
j trzenka 2:0; męska Tempo — Metal 2:1.

TARNOPOL. Piłka nożna Legjon — Podliła

Zw. żeglarskiego.

Porażka Łotwy i Estonii odbiła dżać do Częstochowy uczestniczki pią 
się szerokiem echem w całej Euro-' tych mistrzostw Polski w siatkówce ko 
pie. I biecei.

Odrazu po omawianych sukce-1 wzięło udział sześć ze-
sach otrzyma! Polski Związek Gier zostały na

?as7-7vtnp dwiie 8™°^ W skład I-ei weszli: AZSSportowych zaszczytne zaproszę- Ok,za ; SiMp ś drugiej: HKS Gryf i 
- - - - - me od Związku Szwajcarskiego dla strzelec x

nad całą Polską —a nawet — co jednego z naszych miast na wielki Najiwększeml sympatiami publicz- 
.i turniej międzynarodowy koszy- ności cieszyła sie drużyna HKS, która
[kówki, który ma się odbyć w Ge- ‘ . . .. - -

jMigawkl z turnieju siatkówki pań
I ./“ż.w wieczór zaczęły zjeż- PZGS. Po 15-mmiutowvch targach,'zaj

ście zlikwidowano, gdyż z pomocą 
przyszedł sędzia toruński o. Boldt,-któ 
ry swój wyjazd odroczył.

Ostateczna tabelka gier finalou/ycłi 
przedstawia sie następująco:sie następująco:

charakterystyczniejsze — nad ca- Najiwększeml sympatiami publicz-
łern Zakopanem. Zawodników tych 
jest jednak tylko kilku, tworzą oni newie w dniach 3 — 5 maja b. r.
dość zamkniętą klasę, do której ultwJUJ „ „„„ UU4.:at. ucum, ra- 
rzadko jakiś nowy adept się wśli-: ryż, Mediolan, Bruksela, Ryga, Tal- 
zgnie. Czech, Marusarze. Karpiel.

Brałyby w nim udział: Berlin, Pa

przez cały turniej silnie dopingowana, 
jednak z rozgrywek finałowych har
cerki odpadły.

1)
2)
3)
4)

AZS 
Olsza 
Gryf 
Strzelec

zwyc.

«ma
lio, no i gospodarze.

W drugim

2 
1 
0 

secie

setów 
6:0 
5:2

1:6

pkt.
90: 38
80: 76
56: 91 
70:105

----- ostatniego meczu fi- 
Dlsza przy stanie

. 3:0 (0:0). Zawody tow. Sensacyjne zwycięstwo 
benjaminka klasy A. Bramki: Borowski (2) I 
samobójcza. Sędziował dobrze p. Buszyckl.

Boks. SRKS — Podliła 9:7. Zawody tow. 
■gromadziły rekordowe liczbę 1.500 widzów. 
Wyniki: Każmlerowlcz (Pt ) zwycięża Jasiń- 
Tkego, Hass (ZRIKS) Boruckiego, WompcI 
(Hod.) zdobywa 2 pfcty w. o., Kozub (Pod ) 

- tywclęża GolUeba, Kurzer (ŻRKS) zdobywa 
pkty spowodu dyskwaJ.filtacji przeciwnika, 
Katz (ZR) w 1 rundzie zmusza do poddania 
tlę nowicjusza Bachurskicgo, Hans (ZR) mi
mo przewagi remisuje z Paszczynem i Flelsch- 
farb (ZR) zwycięża w 2 rundzie przez k. o. 

- Zasalania. Sędziował w ringu st. sierż. Ku
biak, na pkty Hatkowski, Wartenfcld l Ku
biak.

. -SOSNOWIEC. Piłkarskie mecze towarzyskie 
rozegrane w niedzielę w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem dały następujące wyniki: Brynica (Cze
ladź) — KS Bytków 1:6 (1:2); Naprzód (Szo
pienice) — Zew (Niemiec) 5:1 (1:1); Pło
mień (Milowice) — T. S. Sosnowiec 2:2 (0:1).

RAWICZ. W dniu 8.3 odbyły się 3 spotka 
nla w piłkę nożną: Polonia (Leszno) — R. 
K. S. 4:1; Sokót — K. S. U. (Bojanowo) 4:3. 
Trzecie spotkanie odbyło się w Sarnowie. 
Hufiec Szkolny Rawicz I S. K. S. Sarnowa 
zwyciężył S. K. S. 2:1. Ponadto odbyły się 
zawody plng-pongowe o puhar przechodni, 
który zdobył po raz drugi zespół K. S» U. 
Rawicz bijqc K. K. 3 6:3.

BIAŁYSTOK. W dniach 6, 7 i 9 b. m. od- 
był się iv Białymstoku „Pierwszy krok bokser 
ski“ z udziałem 22 bokserów. Po walkach 
eliminacyjnych w poszczególnych kategor- 
jach w finałach zwyciężyli;

Musza: M:chalskl (lag.) z Brzeskim (Ma
kabi), kogucia: Ismacliowicz (M) walkower 
spowodu niestawienia się Kalinowskiego 
(J . piórkowa: Parusz (M) z Matejczykiem 
(J) ; lelcka: Górecki II (J) przez tcchli, k, o. 
z .e™’ PótSredn’a: Maliszewski (Jag.) 
z Watmklem (M) przez techn. k. o.; średnia: 

A Pober,:Itinl U>- W półfinałach 
Górecki II (j) wygra: z Kosińskim (Nlestw.), 
a Kuźmin (J) zwyciężył Bleniawslclego (J).

Na Śląsku
ŚLAZACY JADA DO WILNA.

Na zaproszenie Wileńskiego OZPN-u 
wyjeżdża w dniach 6 i 7 czerwca b. r. 
reprezentacja Śląska do miasta Ostrej 
Bramy, by uczestn czyć w zorganizo
wanym z racji piętnastolecia WOZPN 
czwórmeczu piłkarskim, (hr.). i 
K. S. STADJON ZDOBYWA PUHAR.

Piękny puhar, ufundowany przed sze 
śc u laty przez wicewojewodę d-ra Sa 
loniego dla najlepszego lekikoatletycz-,

Po-goń I w nieprawdopodobnym wprost 
stosunku 27:41 K. P. Semianowice po. 
konał KKS. Pogoń II 8:4. a 1............
koah triumfował nad T. P. Gbszowiec 
wynikiem 7:1.

Poziom zawodów stosunkowo nisk’; 
sędziowali na zmianę dc. Przybyła i 
Beriik z Siemianowc.

। orzy stanu
tak pieknie zafiniszowai że sukcesach Gryfu, opu- { zdobył kolej.no 8 punktów i zasług 

sciła Częstochowę najlepsza jei zawo-; zwycięstwo. oiuŁuue
dniczka LU ja, udając sie do Katowic. | 
W niedziele Już w spotkajniu z Olszą' 
Gryf dostał w skórę. Kierownictwo 
Gryfu zadepeszowało szybko do Kato-
wic i Dowkidniiu d. Lilie wróciła 
Częstochowy, przyczyniając się 
zdobycia trzeciego miejsca.

do
TRENER PIŁKI RĘCZNEJ

Sprawa trenera piłki ręcznej jest! nauo 4^,.: T □ „ w ai jesu nado a u ® drodze. Będzie nim. prawdopo onnti’P ___ .------ uuu’ ŁHdWOOpOdobnie, proponowany orzez Niemcówławce no łutowa. ut^cz. rwnwow
hieKki Ha! Najlepsza zawodniczka HKS-u Wind‘‘Ien?r o^Wiski Schelens. który zo-DieiSKI na mańok-n nwvlAAlnk r-—_ ......... Stanie zaatiira™„,<>„.. Z- .___ , . Ł• «ww** TT VtHliVZ/UU U WUJU r IVUIO, AlUljf

manska przyjechała do Częstochowy „,‘e zaangażowany na 6 tygodni 
dopiero w niedziele. Było już oczywi- —--i— - •- • --
ście zaoóźno.

Po drugiej kolejce turnieju, 
przedstawia się następująco:

nego klubu Śląska, przeszedł definityw, t 
nie w ręce K. S. Stadjon (Chorzów), y 
Stadion złożył w ogólnej, sfeściolet- i j' 
niej punktacji 334 j)kt. Na dalszych ■ 4 
miejscach plasowały się następujące i 5'

tabela

ZGIERZ. W niedzielę, 9 marca odbyły się 
3 osiatnle mecze plng-pongowe z turnieju: 
Sokół — O. M. P. 8:2; K. S. M. — Boruta 

, , , „ , ,, . 5iS: Przybyłowlanka — Strzelec 7:3. Sędzlo-
Walne zebranie Polskiego Związku ■ wali PP-: Antczak, Muszyński i Cylke Kie-

Hokeja na trawie odbyte w Poznań u I n5"s' miejsce w turnieju zajęto
i t » ł j t . ; Orlę — —-15 punktów, II-£e —• IC S. M. •—I, wybrało nowe władze w mało zmiemo 113 piet., in-ie sokół - 10 pkt

nym składzie. Prezesem DOTiowniei Włocławek, mocz bokserski rozegrany 
wybrano teot. mg. Baczyńskiego, wice 1 we Włocławku między reprezentacją miasta", 
mrprpcnmi nn Inrrf rlr Grodzkiego. S 'a ■ Gryfem" (Toruń) dał wynik remisowy prezesami p.p. lept, ar uroazKiego o. g:Ł Wynlkl łcchnlCTn (na plcrwstem
Paczkov/sk ego, rAYHKwwn tiPikrP" __ -----,A.

zespoły: KKS. Pogoń, Sokół Krywald,1 / 
HKS. Rożdz eń, Sokół Czeladź, Sokół ’
Siemianowice i Z. S. Bielsko. Ogółem 
punktacja obejtouJe 29 klubów, należą 
cych do Śl. O. Z. L. A. (hr.).

Bartneck, zawodowy bokser niemiec 
ki (Wrocław), zwrócił się do Wra- 
zdly, zawodowca polskiego (zamiesz-

7.

BKS. Katowice 
Hakoah Bielsko 
TP. Gszowiec 
KP.Sienr‘anowice II 
Siemianowice I 
KKS. Pogoń II 
KKS. Pogoń I

gry 
2
2 
2
2

pkt. 
4

2

2 
2 
0 
0 
0

st. br. 
36:5 
22:6 
10:8 
10:13
1:9 
4:8 

,9:42

ELIMINACJE PŁYWACKIE

tarzem — kpt Pfonde, skarbnikiem
t, ., . . 1 « , uciMuczne, <na picrwstem miej-
Łozińskiego. SCKre" sen goście): Kaniewski przegrywa na punkty
m zł n -- Iz n ł-L, « t-Iz J a tn Mim WTnń.I; Ir *m r.^llmłnłr-.tz» twnrtfiwi m

Golaskiego, ’ ławnikami — Poszwę i 
Szebarta. przewodniczącym WSS — 
Gruszk:ewicza przew. kom sji sporto 

{ wej — S. Paczkowskiego. Po dług!el 
I dyskusji zebranie przyięlo nowy sta- 
t tut. Uchwalono rozegrać spotkanie z

ze Slcowrońsilctni, łriikoicgr3df przegrywa z 
Szantarem; Igletski remisuje z Krysiakiem;
Grabowski wygrywa z Urbańskim przez t. 
Ic. o.; reklamowany Gołębiowski remisuje z 
dobrze się zapowiadającym Oliwenstelnem;

1 Jankowski (właściwie Lelewskl Stella) nokati 
tnie w 1 r. Siemińskiego; Gęslkowskl remi- 
soje z Cukrem i Skubiszewski remisuje z Archa 
niewiczem.

f 'nstrja w Polsce. Termin mistrzostw Sędziowie: ring Scałcck [ ~’olskj ustalam» ua S-WPień i wrzesień, i FaJenwyfcowift dobrzg
Skałcckl, ounktrt .Hawlckl

PRZED MECZEM Z AUSTRJĄ.
Polski Zw. Pływacki powierzył sie 

mianowiefciemu I. K. P. przeprowadze
nie eFminacyj pływackich przed repre 
zenitacyjnem spotkaniem z Austrja w

Drużyna AZS była nalepiej posta
wiona technicznie. Pewne odbicie, do
skonały I gładko wypuszczony serwis, 
nadzwyczajny smecz. szybkość i or
ientacja — oto. co walnie przyczyniło 
się do zdobycia puha.ru PZGS-u przez 
warszawianki.

Najlepszcml zawodniczkami poszcze
gólnych drużyn były: AZS: Stefańska, 
no feierówną i Jaśnikowska. Olsza: Je 
lonkowska i Korwatowska. Gryf: Lilie

Hałuszewśką i Wmdmańska. Strzelec: . Bałtukówna. 
wreszcie SMP Fabiszewska.

Sędziowie naogói nie dopisali. Z za
dania wywiązali sie wyśmienicie arbi
ter warszawski Dor. Kafliński oraz 
częstochowski Łenioki.

S^'ów dru- 
W kategoryczny sposób do

magała sie sędziego z Częstochowy

W «wiąziku z tern bawił w Warsza. 
h nPkM związkowy szczyp ornia- 

rabry, który na specjalnie zwoła 
nem zebraniu zarządu PZGS wystąpił 
z praPG2yc.ją rozdzielenia pracy tremo 
ra niemieck ego na 3 okresy dwutygod 
n^owe, w Katowicach, Krakowie f Ło-

Dlunpjadą zostanie Ifrządznny 
czterotygodniowy specjalny"' obóz. z 
"torego zawodn cy bezpośrednio już 
udaliby się do Beriina.

Według p. Fabrego do reprezentacji 
powinno wejść większość graczy ńląs

^e. z “odzi- . Natom ast zupełnie zo
stanie tu pominięta. mimo doskonałe# 
Pozycji, drużyna KPW poznTńsk^n 
spowodu odmiennego stylu i systemu 
«c;.ypio?&a'adaiąCeg°

śSć153^^01^’ w ^zykówce. PO 
Zresztą nh^$CZke te’ dyscyp! nie. 
zresztą oba oboizy koszvkarzv i 
szczyp °rn|st6w ostaną połączone i 
odbędą sie wspólnie.

edlug kontraktu z Niemcam przy 
^ny Przez nich trener musi kończyć 

Phda Pzrl 3, tvza^e Oiim- 
W Slę iednak o zmia

kalego w Chorzowie) z prośbą o wy
ręczenie go w dniu 24 b. m. w walce 
z pewnym duńczykiem w Kopenhadze. 
Polak nie dał jeszcze konkretnej odpo ___ ____ h
wledzl, czekając na odpisy umów. i m. w miejskiej haK pływackiej "w'Sie- •

TURNIEJ WATERPOLOWY. mianowicach, a manowcie w ramach 1 0052,0 Przy
z. cyklu walk w turnieju waterpolo- mitingu, jaki urządzają siemianowicza- wn Ayi sedz,.owsk^’ meczu finalowe- 

wym. zorganizowanym dzięki inicjaty nie z racji 15-leca założenia klubu Or ~ K,erownik Olszy p.
wie Śląskiego O. Z. P. w hali siemla ganizatorzy zapewnili sob’e start kil,ku ' 5,6 ”a sędziego kra
nowekiej, odbyty się wb. niedzieli trzy czołowych pływaków ze Śląską Nie D‘ btefaiiiuka. ani również
spotkana: ! mieokiego. Spodz ewany jest zreS wi/™ °w warszooskich, zaś sędzio

Doskonalą formę eademonstrowaili przyjazd całej elity olvwactwo nmkv L a e namo,rscy gotowali sic do wviaz- waterpoiiści Ł K. S., gromiąc K. K.S. go. UrL y i .^c częstochowscy na umowv S S'ę iednak 0 zrnia

4eniai.yjinem spotKamem z Austrja w Pmśho ^.estocnowv
Wiedniu. Blim nacje odbędą się 15 L 1 o 3-cie i^-te mieisce’ 8 6 W spotkaniu 

Do poważniejszej Scysji doszło-----

kolej.no
puha.ru
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Bydgoszcz zdobywa 4 tytuły
na boxsershich m saxosi wach Pomorza w Grudziądzu

GRUDZIADZ. Dziewiąte mistrzostwa Pomo
na odsłoniły smutny stan naszego plęśdarstwa 
i potwierdziły w całej rozciągłości nasse po
przednio notatki o nadużywaniu przez zawodni 
nów sity fizycznej przy lekceważeniu techniki. 
Nic należy się chwilowo spodziewać znacznego 
polepszenia, ponieważ pięściarze, którzy prze
sunęli się przez ring poza Kowalskim, Blaisza- 
klem, Lemańskim, Janickim i Rinkem, są prze
ważnie ,.weteranami" względnie chwilowo ma- 
iowartośclowym materjałem bokserskim. Pierw
szych wciągnięto w ostatniej chwili na ling, 
ażeby swem doświadczeniem przyn.eśii klubowi 
pewien sukces, co wobec niskiego poziomu w 
niektórych wypadkach tlę udało.

Do zawodów zgłosiło się jedenaście klubów 
l 58 pięściarzy, na mistrzostwa przyjechała je 

dnak stosunkowo skromna liczba zawodników 
37, a T^oruń nic był wogóle reprezentowany.

Gedanja zaprezentowała się bardzo słabo; 
najlepiej wypad! Sarnowski, który „wyc'snął“ 
ostatnlemł siłami Jedyny dla swego klubu tytuł 
mistrzowski, Jaworski odpadl Już w półfinale 
z Grzcchowiaklem. G.K.S. Grudziądz poważnie

zacja spoczywała w doświadczonych rękach p. 
Llcka.

Wyniki walk finałowych są następtijr.cei
Papierowa: Janicki (K.P.W. Bydgoszcz) — 

Schoenwald (G.K.S. Grudziądz).
Gospodarz atakuje w pierwszem starciu do

syć skutecznie, natomiast bydgoszczanin rezer
wuje swe siły na drugą 1 trzecią rundę, w któ
rych stale prze naprzód, dopuszczając swego

sto przeszywają powietrze I są nieomal za
wsze sygnalizowane. Wady te wykorzystuje 
um'ejętn.'e Kowalski, którego uderzenia są cel
ne, dysponuje on też lepszym repertuarem ude
rzeń. W trzecim starciu obaj zawodnicy są 
wyczerpani i często dążą do zwarcia, za co 
otrzymują napomnienia. Zwyciężył <ia punkty 
Kowalski.

że Już przechylić szal zwycięstwa na swoją stro
nę) na punkty zwycięża Lubecki.

LcUca: Dorsz (Astorja Bydgoszcz)—Swo-

Piłkarze poznańscyt
w gotowości bobowej

Jako jeden z pierwszych rozpoczyna sezon 
mstrzowskl Poznański ZOPN. Na pierwszy ogień 
Idzie klasa B. Do decydujących walk W tej kla
cie staje w niedzielę druga z dwu grup pól-

Czwarty z kadydatów, „Polonja Główna", nie
bezpieczna Jest tylko na właanem boisku, poza- 
tun dotąd nie odgrywała większej roli.

Do finałowych walk o tytuł 1 wejicif do kia*
średnia: Sarnowski (Oedanja Gdańsk) — Bła- I finałowych, w której skład wchodzi pięć Wu- 

szak (Sokół Tczew). Ogólnie spodziewano się ' bóWi n mianowicie San 4 Cyblna z Poznania 

wyBok ego zwycięstwa „starego wygi r.ngowc- , ora2 prowincjonalne Rawlckl Klub Sportowy,

sy A staną dwie pierwsze drużyny w tabeli oba 
grup. Finały odbędą się niezwłocznie po ukoń- 
r.oni,, roxvrvwea oólfinałowych, które potrwają

przeciwnika tylko ehwllam! do głosu, 
stwo punktowe odnosi Janicki.

Musza: Rinke (Polonja Bydgoszcz) 
szccltl (Oedanja Gdańsk).

Wyszecki atakuje, ale jego ciosy, 
wzrostu Rlnkego są często za nlsklC I

Zwyclę-

— Wy-

wskutek 
nie do-

chodzą do celu. Rinke przechodzi w trze ciem 
kole do skutecznej ofenzywy, zapewniając so
bie zwycięstwo punktowe. Wyszeekl otrzymał 
dwa napomnienia za trzymanie przeciwnika, a 
podczas upadku zwichnął sobie nogę.

Kogucia; Krzemiński (OKS. Grudziądz) zdo
bywa mistrzostwo walkovercm.

Piórkowa: Kowalski (Z.S. Grudziądz) — Bo-
rowlcz (Astor ja Bydgoszcz).

podupadl, zresztą zc zrozumiałych względów 1 mistrz Pomorza 
(ucieczką zawodników) i z trzech tytułów' wszystkie starcia 
stracił dwa; w dodatku Bron. Krzemiński, któ ' bezpfanowo, ciosy 

ry rzekomo poraź ostatni walczył w tych bar- I _____

Borowicz 
bardzo

Jego

Zeszłoroczny 
walczy przez

gorączltowo 
bardzo i

go" Sarnowskiego. Młody zawodnik tczewski ' „Kościański Klub Sportowy" oraz „Szamotulski 
pokazał Jednak łwl pazur i atakował przez ! mub Sportowy". Dopiero w tydzień później 

pierwsze dwie rundy, brak seryjnych ciosów ode- । g0 waiki staje C — klasa, która rozpocznle pól- 
brał mu zwycięstwo. Trzecie starcie przynosi | ,;na|y w sześciu grupach po trzy drużyny. Ml- 

ŁnW-l trrunv w tci klasie walczyć bę-rowsld (Z.S. Grudziądz). Sworowskl dąży nic- 'dopiero zdecydowaną przewagę gdańszczanina, strl0W|Ł. uaid=j grupy w tej kłusie walczyć bę-

um’ejętnle naprzód, nadziewając się na prosto ; który mimo tego walczył „bez duszy-".
gościa, które powodują krwawienie nosa. W Wugl ciężkie nie zasługują na specjalne wy- 
drug'em i trzcciem starciu przejmuje Inicjatywę , różnienie.
Dorsz, którego lewa prosta coraz częściej toruje 
sobie drogę do nosa i szczęki przeciwnika. 
Pod koniec są obaj osłabieni. Walkę przegrywa 
Sworowskł na punkty.

Pótńrcdnla: Lubecki (Z.S. Gdynia) — Orzecho- 
wlak (W.K.8. Grudziądz). Reprezentant nasze
go masła portowego rozpoczyna rundę ostrym 
atakiem, napotykając niejednokrotnie na dobrą 
gardę Grzechowlata, który zc spokojem przyj
muje narzucone tempo. Dzięki swej wytrzyma
łości atali ten nie slabitle nawet w drugiej

W półciężkiej Borożyńafci (Astorja Bydgoszcz)

czcnlu rozgrywek półfinałowych, które potrwają

dą następnie o tytuł i wejście do klasy B.
29 marca rozpocznle drugą kolejkę (wiosenną) 

klasa A, w której mistrzem Jesiennym poraź 
pierwszy od 9 lat t.j. od czasu swego Istnienia,

wach klubowych, nie znalazł przeciwnika w 
wodza koguciej i zwyciężył walkovercm. 
W Z.S-ie grudziądzkim najlepiej zaprezentował 
się Kowalski, w W.K.S.-Ie Grzechowiuk, które 
«nu brak było odwagi na wykorzystanie swych 
walorów technicznych i wskutek tego przegrał 
walkę. Dorsz z Astorji — Bydgoszcz oraz Bla- 
•zak I Bies z Sokola—Tczew byli w swych 
zespołach najlepsi. Milą niespodziankę spra
wiła Bydgoszcz, która zdobyta aż cztery ty
tuły mistrzowskie (w poprzednim roku Je

den).
Z zadowoleniem trzeba podkreślić poprawne 

sędziowanie, któro było zawsze trafne, a w nie
których tylko wypadkach wywołało niesłusznie 
oburzenie galerji. W ringu sędziował dobrze 
delegat P.Z.B. p. Derda z Poznania, a organl-

MISTRZOSTWA SZERMIERCZE O. K. VIII
W bydgoskiej Szkole Podchorążych odbyły 

ale zawody szermiercze o mistrzostwo O. K. 
VIII oficerów i podoficerów. Poszczególne 
wyniki zawodów są następujące:

OFICEROWIE: Szpada (I grupa): !-sze 
miejsce por. Koprowski (CWKAW); 2 — por. 
Dąbrowski (65 pp), 3) por. Dejewskl (8 psk).

Szpada (II grupa); 1-sze miejsce por. Męź- 
nlcki (63 pp); 2) por. Toatt (S. Pchr. Art.); 
3) ppor. Aleksińskl (59 pp).

Szabla (I g;upa): 1-sze miejsce por. Kop
rowski (CWKAW); ?) por. Dąbrowski (65 pp), 
3) por. Kodrąbskl (67 pp).

Szabla (II grupa): 1-sze miejsce ppor. 
Iżyńskl (16 p. uł.); 2 por. Tott (S. Pchr. 
Art.); 3) par. Palka (CWKAW).

PODOFICEROWIE: Szpada (I grupa): 1-e 
miejsce ogniomistrz Bieniccki (S. Pchr. Art.), 
2) st. wachm. Różycki (CWKAW).

Szpada (II grupa): 1-e miejsce plut. Ko
narzewski (67 pp); 2 st. s'erż. Dreszkicwlcz 
(67 op); 3) sierż. Napieraj (61 pp).

Szabla (l grupa): 1-e miejsce wachm. Lan
giewicz (OWKAW); 2) st. wachm. Różycki 
(CWKAW); 3) ogn. Bieniccki (8. Pdchr. 
Art-) •

Szabla (II grupa): 1-e miejsce plut. Kow
nacki (67 pp); 2) sierż. Napieraj (61 pp); 3) 
6t. s'erż. Daszkiewicz (67 pp.).

Ponadto odbyły się Zawody Fechrplstrzów, 
w których zwyciężył i w szpadzie i w szabli 
wachrri. Grzegorek z CKWAW.

BYDGOSZCZ. Na boisku Sparty odbył się 
mecz piłkarski między KS Brda I Gwiazda z 
wynikłom 11:0 (5:0). KS Kabel pokonał KS 
ew. 2:0, a Sokół L. — Polonję (senj.) 1:0.

de 24 maja.
W nadchodzącą niedzielę rozpoczną się też 

spotlcan n linolowe grupy spadkowej w klasie 
B, do których w roku bieżącym staje B dru
żyn. Mecze te budzą tym razem szczególne zl- 
ciekawienle z uwagi na doborowa stawkę, Ja
ka staje do walk. Takie drużyny, jak gnieźnień
ska „Stella" były wicemistrz POZPN w klanie 

A, byle zespoły A—klasowe „Sokół" Leszno, 
„Sparta" oraz „Posnanla" i „Unja", które 
przed laty były obok Warty i Pogoni ploneniml 
pltliarstwa poznańskiego wraz z „Sokołem" Kę 
pińskim i „Dyskobolją" z Grodziska, Srcmskim 
Klubem Sportowym 1 „Blaskom" ze StarolW 
muszą stanąć tym razem do walki o pozostanie 

w klasie B, n ejednokrotnie równoznaczncnii x 
dalszem istnieniem klubu. Walki te są związane 
z ogromneml wydatkami finansowemi, spowo
dowanymi dalełcml wyjazdami. Odbędą się one 
w jednej grupie i potrwają do lata, czyli do 

dnia 12 llpca.
Dla drużyn, które odpadły z rozgrywek ml- 

strzowsk eh POZPN zorganizował rozgrywki pu- 
hamwc, do których staje ogółem 43 drużyny 
B I C kasy. Walczyć one będą w szieśdu gru 

pach po 9 wzgędnic 8 drużyn.

znokautował w pierwszom kole Górnego (W.K. i l0Sbl| „HCP", dystansując nieznacznie swego 
S. Grudziądz), a Lutobarakl (O.K.S. Grudziądz), najgroźniejszego rywala i dotychczasowego 
■waga ciężka, w druglcm starciu Łotocklcgo I ośmiokrotnego mistrza POZPN „Legję". Lo- 
fZ.S. Grudziądz). Ostatn.a walka została slusz- gowanle rozgrywek finałowej rundy odbyło się 

w ubiegłą niedzielę. Rozgrywki potrwają do 21 
czerwca a mistrz ich—w tej chwili faworytem 
Jest nadal „HCP", znajdujący się Jak na po
czątek sezonu w bardzo dobrej formie — stanic 
następnie do eliminacyjnych spotkań mędzy- 
okręgowych o wejście do ligi.

Równocześnie z klasą A do walili w półfinale 
mistrzostw kłosy B stanie pierwsza grupa fi- i 
nalowa, cztsry kluby* Pogoń, Pentatlon i Po
lonja Główna oraz Jedyna prowincjonalna dru
żyna w tej grupie Polonja z Kępna.

Rozgrywki mistrzowskie w tej klasie w roku 
bieżącym budzą duże zaciekawienie. Do walki 
ftaje bowiem stawka naogót wyrównanych ze
społów, w tem tytko dwaj finaliści mistrzostw 
z roku ubiegłego, a mianowicie: Pogoń poznań
ska i „Kościański Klub Sportowy". Na czoło 
w obu grupach wybija się drużyna Sanu i po
znańskiej Pogoni. Pierwsza jednak, mimo swej 
wyższości technicznej f bardzo wyrównanej oraz 
dość stałej formy, ma obecnie dużo kłopotu. 
Utraciła bowiem swego bardzo dobrego bram

nle za symulację obu zawodników przez p. Der
dę unieważniona, ponieważ Łotocki leżąc na 
r'ngu, odchylił dłonie 1 śmał się w stronę pu
bliczności.

Z niewiadomych przyczyn nie stanęli do wal
ki renomowani zawodnicy jak Wezncr, Choma,

rundzie i Lubecki nadal punktuje, operując ’ Hanske ł Blanga.
przeważnie slerpoweml. Dopiero w trzeciej run- ’ Zainteresowanie publiczności zawodąml, prze-

czę- | cizie Orzochowlak „rozgrzewa" się, ale nie mo- [ dcwszysthlem młodzieży, duże.

IIH i im I-

Kto jest najlepszym zjazdowcem?
Pojedynek 186 narciarzy polskich na zboczach Kasprowego

motnieni. Wiemy dobrze, że za nie-W sobotę i w niedzielę w Ta- -----  
trach odbędz e się ostatni akt mi- mi jest cala plejada młodzieży, gar 
strzostw Polski — zawody w kom- nącej się do zjazdów, której nie
biiacji alpejskiej. Zamknie on jed
nocześnie sezon narciarski w lJol- 
sce. Odbedz.e się jeszcze copraw- 
da parę prób zjazdowych ale — z 
braku śniegu — na tych samych 
oklepanych trasach, w znacznie 
szczuplejszej konkurencji — bez 
znaezenia istotnego.

Zato mistrzostwa będą miały zna 
czenie doniosłe. Przedewszyst- 
kiem dlatego, że będą Jo pierwsze 
zawody zjazdowe, które PZN bę
dzie otaczał macierzyńską a me 
macoszą opieką, których nie bę
dzie traktował jako groźnej konku
rencji dla swych ukochanych 
„lamglaufow41. Coprawda od roku 
już nurtują inne prądy w Związku. 
Ale trzeba było forytować konku
rencje klasyczne, aby nie zmarno
wać trzech lat przygotowań do 
Olimpjady. Teraz zaczęły srę Już 

' przygotowania do następnej Olim
piady. A tam oczkiem w głowie 
PZN będą już zjazdy.

Olimpiada i FIS wykazały, że 
słusznie. Zapewne, odkryty się iuż 
gromne zaległości, ale i znaczne mo 
żliwości. Czech i Marusarz dowie
dli, że n’e są materiałem surowym, 
ale znaczme zaawansowanym, któ 
temu warto dać szlif i rutynę.

A Czech i Marusarz nie są osa-

trzeba będzie ciągnąć na trenin-

nym. Po mistrzostwach Eolski bę
dziemy wiec mogli ocenić dokład
nie pozycję wszystkiej! naszych 
zjazdowców, szerokość naszego

KUSOCINSKI operowany
Stół operacyjny szpitala im. Matrsz. 

Piłsudskiego widział iuż wielu wybit
nych sportowców Polski. Przed kilko
ma miesiącami bvl on świadkiem za
biegu, dokonanego na jednym z najlep 
szych naszych piłkarzy — Wilimow-

gi, jak to było w konkurencjach 
klasycznych. Wiemy też, że wśród 
tej młodzieży, są zawodnicy, któ
rzy roszczą sobie już dzisiaj pre
tensje do w.ęKSzej niaestrji mż oiim 
pijczycy. i że różnica poglądów na

Frontu, jego perspektywy na przy
szłość.

Jeśli okaże się nadto prawda, że 
na zawody przyjedzie Niemiec cze 
ski Hollman zupełnie niezły zjazdo
wiec i Austriacy, wówczas za-

karza, co łatwo może odbić się na dalszych 
wynikach tej, budzącej dużo nadziel drużyny. '

I skim, który dziś iuż zdrów i odświe
żony, hasa no boiskach Żlaska.

Dużo Jednak będą miały w grupie „Sanu" do 
powiedzenia również „Rawlckl Strzelec", „Sza
motulski K. S.“ i „Kościański K. S.“. Pewną

te sprawy między PZN i okręgiem ’ łpn nOied vnek
podhalańskim była zarzewiem kon-1 * bez tego byiby barl

dzo ciekawy.
W sobotę i niedzielę będzie więc . .

szła gra o wielką stawkę. Przede- | Zjazd odbędzie się z Kasprowego 
wszysikieni najśmielszy nasz zjaz- < na Goryczkowa, przyrzem zawód-

I zagadkę natomiast stanowi poznańska „Cyblna", 
drużyna, która od szeregu lat gra w klasie B

dowlec Stan sław Marusarz będzie 
wyrównywał rachunek za niepowo 
dzema ha diabelskiej trasie FIS, 
którą lepiej pokonał subtelny, o- 
strożny technik Czech. Do dwugło
su tego wmiesza się może Schin
dler (oby go dopuszczono), zjazdo
wiec tej samej przynajmniej klasy, 
co olimpijczycy, dalej Orlewicz, ta 
lent, który pada ofiarą swej wyso
kiej klasy w konkurenciach klasy
cznych, Zajcnc, który wiele ma do 
odrob.cn'a, aby uspraw.edliwie 
swój wyjazd na Olimpiadę, no i 
szereg wielkości (czasami prawdzi 
wych), zakoniańskich, lwowskich, 
śląskich. Tylko. Weinschenck na- 
pewno nie będzie startował.

Znamy w tej chwili dokładnie po 
. zycję Czecha na rynku zagranicz-

cvcy na start wyjadą kolejką. Jeśli

dużą rolę.
W grupie drugiej obek Pogoni na pierwszy 

plan wysuwa się poznański Pontatlon, któremu 
dużo kłopotu sprawi niewątpliwie groźna zwła
szcza na własnym terenie kępińska' „Polonja".

Przed kilkoma dniami znów gości! 
on nielada osobistość! Rekordzista 
świata, mistrz olimoiiski. Janusz Ku- 
sociński. niestety przedwcześnie stra
cony dla sportu Dolskiego, zgłosili się 
jako pacjent do opiekuna sportowców 
mjra Levitoux. ktor-v usunął mu ka
letkę maziowa i zgrubiała lęketkę. Za
bieg udał sie i Kusociński do miesięcz
nej kuracji pozbędzie sie zapewne do
kuczliwych bólów w kolanie. Niestety 
sztuka lekarska nie wystarcza. bv przy 
wrócić nodze Kusocińskiego całkowita 
dawna jej wielka sprawność.

się okaże, że przy jej pomocy bę
dzie można przetransportować, w 
niedzielę pewną ilość widzów, 
wówczas slalom odbędzie się ze 
stoku Beskidu, prawdopodobnie 
jednak na klasycznej trasie z Prze
łęczy Kondrackiej.

Slalom będzie stal pod znakiem 
najnowszych profili zagranicznych, 
studiowanych przez ..speca" p. Sil- 
bermana na zawodach FIS, u 
Schne dra w St. Anton i na. Mar- 
molacie. Chyba, że p. Silberman 
zechce s!ę tak obrazić na PZN, jak 
inni dygnitarze Wisły.

Do zawodów zgłoszono 167 pa
nów i 19 pań.

ZdjLOitii e, C£m 
ma zawsze Aspirinę w zapasie. 
Aspirina jest obecnie wyrabiana 
w kraju. Jako znak, źe produkcja 
odbywa się według przepisów 
fabryki „Bayer“ widnieje na 
opakowaniach i tabletkach krzyż 
bayerowski, gwarantujący czys- 
o5ć i tożsamość preparatu.

Oo nabycia wa wszystkich aptekach^

(str) Cena za 6 fabi. obecnie już tylko 90 gr., za 20 tabl. zł. 2.25

WIELKA fiRA
PowieSC z tycia piłkarzy 81) >

Potwornego, rozdzierającego wrzasku, jaki ■ 
teraz buchnął w niebo niesposób porównać! 
z czemkolwiek. Głosy takie nie wydobywają się 
z ludzkich piersi ani na tonących okrętach, ani i 
,w miastach walących się w gruzy podczas trzę-; 
sienią ziemi. Ryk, przewalający się nieskończo-, 
pem echem po całej dzielnicy przyległej do sta
dionu, nie ustał już ani na moment do samego 
końca meczu. Nie nacichał nawet, nie załamy
wał się — trwał nieprzerwanie w najwyższem 
natężeniu, szaleńczy, poprostu straszny.

Odbitą przez Jankowskiego piłkę zagarnął 
Pralik i gnał z nią na złamanie karku pod bram
kę Zawieruchy... Murc stał wciąż jeszcze na tem 
samem miejscu, na „jedenastce", osłupiały zupeł
nie, wrosły w ziemię, a i większość ślązaków 
znajdowała się też na połowie Piasta... Kiedy1 
otrząsnęli się, kiedy ruszyli na obronę swej za-, 
grożonej twierdzy, Pralik zderzał się już z Gru
dzińskim, który wybiegł daleko na jego spotka
nie... Obaj machnęli kozła i piłka, tak samo nie- 
oczekiwame, jak przed chwilą spod bramki Pia
sta. wróciła spowrotem w pole...

Na krótko panował nad nią Wicherek, bowiem 
cala drużyna Piasta runęła wprzód w komplct- 
nem już opętaniu. Do końca zostały jeszcze trzy 
minuty i na te trzy minuty Zawierucha przestała 
istnieć. Zaczęła się gra do jednej bramki tak za
żarta, że ani razu piłka nie dobrnęła już do środ
ka. Ślązacy stali teraz ramię przy ramieniu, „mu
rowali", bronili się rozpaczliwie, resztkami sil. 
Dopiero obecnie, po wstrząsie, jaki przeszli pod 
wpływem fantastycznego wyczynu Jankowskie
go, widać było ich ostateczne wyczerpanie. Za
łamali się zupełnie. Równie wyciśnięci ze wszy
stkich sil byli piastowcy. Ich niesamowity atak 
końcowy był efektem jedynie najwyższego napię
cia nerwów. Grali jak w hypnozie...

I właśnie wtedy, w tych ostatnich trzech mi
nutach furjackiego szturmu zdarzyło się to, o czem 
jeszcze przed kwadransem nikt nie odważył się 
myśleć nawet. Piast zdobył honorową bramkę!

W jaki sposób została strzelona — nikt nigdy 
nie potrafił powiedzieć dokładnie. Nawet Zalew
ski. który ją zdobył. Długi, długi czas kursowało 
na ten temat dziesiątki wersyj, przeczących sobie 
nawzajem...

Kiedy Majner dal wreszcie sygnał końcowy,

ryczące, półprzytomne mrowie ludzie runęło na^ 
boisko. Z głuchym łoskotem zawaliły się prowi
zoryczne trybuny. Nie było mowy o interwencji । 
policji, bo granatowi chłopcy biegli w pierwszych' 
szeregach manifestantów. Najpierw dopadli do; 
Jankowskiego bracia Fajstrowie i wespół z Mro-' 
czkiem podrzucili go poraź pierwszy w górę. Ale^ 
w mgnieniu oka i oni bujali w powietrzu, a potem I 
pozostali, wszyscy gracze obu zespołów!

Oszalały z emocji tłum zniósł swych bohate-j 
rów do szatni, a później, otoczywszy zwartą ciż-j 
bą rząd taksówek z „Packardem" Jankowskiego 
na czele, w olbrzymim triumfalnym pochodzie 
wiódł ich przez ulice, niemal do centrum miasta...

EPILOG
Upłynęło kilka lat.

K. S. Piast zdobył na własność puhar mec. 
Zgody, obecnie już prezesa P. Z. P. N-u, uzy
skawszy trzy razy z rzędu tytuł piłkarskiego mi
strza Polski. Mec. Zgoda zrezygnował z nakła
niania Jankowskiego, aby ten przyjął jakikolwiek 
mandat w Związku, albo chociażby w Lidze'. Ka
rol odmówił bowiem stanowczo i choć zaofiaro
wał swą stałą współpracę w formie przyjaciel
skiej, oficjalnie chciał działać jedynie we włas
nym klubie. Miał teraz w Piaście dzielnego za
stępcę, wiceprezesa, pana... Jana Horewnickiego, 
którego zapał i oddanie się sprawie wielkiego, 

.prawdziwego sportu zadziwiał wszystkich.
Baje, z chwilą przyjścia na świat pierworod

nego syna, częściej widywany był z wózkiem 
w Alejach, niż w lokalu Piasta. Ale zato, gdy tam 
się znalazł, przesiadywał długie godziny i jego 
małżonka, p. Zofja, urywała wówczas telefon. Zło
śliwi gadali coś o „trzymaniu pod pantoflem'*, ale 
nie możemy brać tego za pewnik. W każdym ra
zie pan Teofil nigdy nie skarżył się. Dumny z sy
na, ilekroć zaszedł dó Jankowskich, zawsze po- 

i kpiwał sobie z Karola i LIII, że niby wcześniej się 
pobrali, a...

Waldemar Kkibman jeździł teraz parę razy do 
roku zagranicę, jako stały „dostawca4* dla Piasta 
obcych, drużyn i ku zdumieniu wszystkich znajo
mych wyglądał coraz młodziej i był coraz bar
dziej elegancki. Mieszkania, które kiedyś odnaj- 
mowal od niego Jankowski nie ogłaszał już ni
gdy więcej w gazecie, trzymał je puste, twier
dząc, że po „Charlesie Grant** nie może tam prze
cież mieszkać byle śmiertelnik. Z czasem z poko
jów tych zrobiono muzeum klubowe, dołączając 

'do zbiorów Jankowskiego wszystkie trofea Pia- 
I sta.
I Major Junior nic byt już majorem, awansował

bowiem na pułkownika i przeniesiono go do jed
nego z miast prowincjonalnych. Wpadał jednak 
do Warszawy dość często, nie przestając się in
teresować stworzoną kiedyś przez siebie sekcją 
wodną i przystanią Piasta. Znikali wtedy z Baj- 
cem nieraz na kilka dni na różne „posiedzenia ho
norowe", a pani Zofja tolerowała te wszystkie 
wycieczki pamiętając, że przecież nikt inny tylko 
E’mek skrzyżował ponownie jej ścieżki ze ścieżka
mi obecnego męża. Pan Teofil nie prowadził już 
przyjaciela na „porcję śpiewu" do ulubionego nie
gdyś lokalu na Nowem Świecie, gdyż, po pierw
sze, wystarczał mu teraz niski, matowy głos wła
snej żony, a po drugie jego faworytka, urocza 
Ewa Gran, bawiła już od dłuższego czasu w Hol
lywood, zaangażowana przez wytwórnię Metro 
Goldwyn Mayer.

Z grona naszych znajomych ubył jedynie pan 
Czesław Chmurecki. Umarł niedługo po pamięt
nym meczu Piasta z Zawieruchą. Jego chore ser
ce nie wytrzymało tylu mocnych wrażeń i nie są
dzone mu było cieszyć się długo szczęściem Liii 
i Karola...

Magister Majner był sędzią międzynarodo
wym o nazwisku znanem w całej Europie i pod
kreślał przy każdej okazji, że Karolek Jankowski 
jest szczęśliwą gwiazdą jego życia.

Przykro mówić, ale trudno — Nepomucen 
Szarża wegetował teraz w małem, zapadłem mia
steczku i stał się zdeklarowanym alkoholikiem. 
Przy kieliszku opowiadał z patosem, kim to był 
kiedyś i jakie porządki zaprowadzał w Lidze.

Nasi przyjaciele Kurzawa, Kreska i Zalewski 
grali nadal w Piaście i im to w pierwszym rzędzie 
klub miał do zawdzięczenia trzykrotne zdobycie 
mistrzostwa Polski. W szeregi błękitnych wstąpił 
również spowrotem, jak to się łatwo domyśleć, 
Felek Konterski. Ale nie grał już. Uznał klasę Kre- 
skr i zajmował się teraz na zlecenie Jankowskie
go szkoleniem juniorów. Wykazał na tem. polu 
nieoczekiwanie duże zdolności i cieszył' się wielką 
sympatią swego prezesa.

Zawierucha była dalej czołowym klubem i naj
poważniejszym rywalem Piasta. Święciła piękne 
sukcesy w każdem tournee po Europie i podob
nie, jak Piast, miała w .swem gronie dawnych, 
znanych nam asów. Wypada tylko powiedzieć, 
że od czasu owego historycznego karnego, Murc 
nie chciał nigdy więcej egzekwować „jedenastki** 
i obecnie wyręczał go w tem FajstrTl.

Redaktor Nerw-Nerwiński stał się sławą dzien- 
ę.karstwa polskiego i od roku bawił na Ku
bie, wysłany tam przez pewien koncern ■ wyda
wniczy dla pisania reportaży .wojennych. Na Kubie

wybuchało bowiem przynajmniej raz na tydzień 
powstanie, co tak odpowiadało usposobieniu pa
na Oskara, iż stale odkładał swój wyjazd do bie
guna północnego, którą to wyprawę projektował 
do spółki z jedną z najznakomitszych pilotek 
świata.

Z przedłużającego się pobytu Narwa na Kubie 
najbardziej zadowolony był Midorowicz, gdyż 
otrzymywał stale świeże cygara z Hawany i spra
wując funkcje naczelnego redaktora „Echa Sta- 
djonu" pławił się w obłokach dymu, rozwalony 
na fotelu swego dawnego szefa.

Źle, bo w domu obłąkanych, skończył Paweł 
Dziobek. Położywszy swe pismo, po owem słyn- 
nem wystąpieniu przed meczem Piast — Zawie
rucha, pan Paweł zniknął z Warszawy, ale poli
cja odnalazła go rychło i za niezapłacone długi 
w drukarniach i szereg innych sprawek powę
drował do Mokotowa. Tam zapadł na głowę 
i przewieziony do jednego z podwarszawskich 
zakładów dla umysłowo chorych, stał się rychło 
ulubieńcem szpitalnego personelu i wszystkich 
zwiedzających. Przedstawiał się gościom jako 
John Hutkison, właściciel największego w świe
cie trustu prasowego, albo Ricardo Zamorra. Wy
stępując w tej drugiej roli; kazał sobie strzelać ja-? 
kies karne, od których miał zależeć jakiś spadek 
z jakiejś ligi. W chwilach ostrego szału Zapisywał 
wszystkie świstki papieru jakie wpadly mu w rę
ce, przyczem dawał swym „artykułom4* takie 
przebojowe tytuły, jak: „Hańba sportu", „Piłka
rze pod broń", „Precz z brudnemi rękami" i t. p.

Stefan Migusz, który zagubił się w naszej po
wieści. po odnalezieniu się Chmureckiego. zamie
szkał na rodzinnym Śląsku i zaciągnąwszy po
życzkę od Jankowskiego, założył, wbrew swoim 
wyrzeczeniom, nowy sklep sportowy, na którem 
dorobił się wkrótce ładnej fortuny.

To chyba wszystko... A, nie, prawda, zapom
nieliśmy zupełnie o Andrzeju Ługisie. Wyszedł on 
na wziętego powieściopisarza, ale to dlatego, że 
przerzucił się z powieści sportowych na powieści 
erotyczne. Kiedy ukazała się pierwsza z tych ksią
żek p. t. „Całowałaś...**, Nerw-Nerwiński nadesłał 
z dalekiej Kuby pod adresem autora następuiącą 
depeszę: „Brawo. Stop. Znalazł pan właściwe po
le działania. Stop. Nigdy więcej o sporcie".

KONIEC

P. Gen. Rończy-Uzdowskiemn, 
Prezesowi Polskiego Związku Pil 
ki Nożnej, prace swa dedykuje
my:

ALEKSANDER RFKSZA I MARJAN STRZELECKI 
Warszawa, w marcu 1936 roku.
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Szerokie plany lwowskiej Pogoni
(Od własnego korespondenta Przeglądu Sportowego)

Lwów, w marcu 1936 r.
W obozie Pogoni panuje gorącz

kowa praca. Piłkarze stosunkowo 
wcześnie rozpoczęli sezon, właści
wa inauguracja nastąpi jednak do
piero za miesiąc na mistrzowskim 
meczu z Ruchem. Pozostałą część 
marca pragnie Pogoń wykorzystać 
możliwie najlepiej dla celów trenin 
gowych.
MOLNAR ROZPOCZĄŁ PRACĘ

Molnar stawił się punktualnie. 
Zjawił się w niedzielę 1 marca, a 
już we wtorek przeprowadził 
przy bardzo licznej frekwencji 
pierwszy trening. Pierwsze galopy 
piłkarzy Pogoni nie przedstawiały 
się tak tragicznie, jak w roku ubie
głym o tej porze. Zimowa zapra
wa, kilkutygodniowe przygotowa
nia do meczu z Belgją, nie pozosta 
ły tu bez wpływu. O resztę Mol
nar jest spokojny, do najbliższego 
meczu ligowego ma jeszcze kilka 
dobrych tygodni, jest więc przeko
nany, że przy zapale, który cechu
je całą jedenastkę, doprowadzi dru 
żynę do formy tak, że Pogoń bę
dzie mogła w dniu 6 kwietnia na
wiązać z Ruchem zupełnie równą 
walkę.

CRACOVIA WE LWOWIE
Pierwszy mecz sparringowy ro

zegrała Pogoń z Ukrainą. Najbliż
sze niedziele marca przyniosą dal
sze spotkania treningowe. Na pierw 
szy ogień pójdzie Lechja, potem 
Hasmonea. Pozostała jeszcze do ob 
sadzenia ostatnia niedziela marca. 
W terminie tym miał grać we Lwo 
wie śląski Naprzód lub jedna z in
nych drużyn śląskich. Niestety ze 
ślązaków Pogoń zrezygnowała. 
Zrezygnowała tylko dlatego, że są 
za drodzy i cenią się nazbyt wyso
ko. Naprzód za jeden, dosłownie je 
den mecz zażądał... tysiąc zł., a 
więc napewno więcej, niż niejedna 
z drużyn ligowych. Naprzodu we 
Lwowie nie będzie, będzie nato
miast Cracovia. Pogoń zaprosiła ją 

. na 28 i 29 marca. Na pierwszy o- 
gień poszłaby Hasmonea, w dru
gim dniu grać będą z sobą dwie ; 
dawne rywalki o tak pięknej i bo- । 
gatej tradycji. Zbytecznem jest do- \ 
dawać, jak Cracovia zostanie przez i 
Lwów przyjęta, ta Cracovia, która 
cieszyła się tu zawsze sympatją, a

której nieubłagany los kazał 
stać się z Ligą.

WIELKIE PROJEKTY 
MIĘDZYNARODOWE

roz-

6 kwietnia rozegra Pogoń pierw- 
i szy mecz ligowy. Pogoń awizuje 
; sezon międzynarodowy na wielką 
: skalę. Sekretariat koresponduje o- 
i becnie z około 40 klubami niepo

śledniej marki. Wielkanocny prze
ciwnik Pogoni nie jest jeszcze zna- 

, ny. Będzie nim Ujpesti lub Admira, 
albo też jedna z drużyn szwajcar
skich. Ostateczna decyzja zapad
nie w dniach najbliższych. Na Zie
lone Święta zakontraktowany zo- 

I stał definitywnie Rapid. Przerwa 
letnia od 15 czerwca do 15 sierpnia 
będzie pasmem wystąpień najlep* 
szych drużyn europejskich. Szcze
gółowy program zostanie ostatecz , 
nie ustalony po porozumieniu z Ha- 
smoneą i Cracovia. ■

W chwili obecnej pozostaje Po- i 
goń w silnym kontakcie z holender : 
skim Ajax‘em. belgijskim Union, ju- 1 
gosłowiańskim Beogradski K. S., 
hiszpańskim Racing, włoską Ambro 
sianą, oraz jedną z drużyn sowiec
kich, najprawdopodobniej z Kijo
wa. W rezerwie pozostaje szereg 
klubów austriackich i węgierskich.

Przy tej sposobności godzi się 
nadmienić, że toczący się od dłuż
szego czasu spór między Pogonią 
a Zarządem miasta Lwowa o wy
miar podatku widowiskowego od 
występu drużyn zagranicznych 
przyniósł Pogoni dość znaczne u- 
stępstwa ze strony gminy, umożli
wiające sprowadzanie bez więk
szego ryzyka obcych zespołów.

AKCJA WŚRÓD MŁODZIEŻY
Miłem echem odbiła się akcja Po 

goni, udostępniająca młodzieży 
szkolnej bezpłatne odwiedzanie me 
czów ligowych. Ostatnio Pogoń zdo 
była się na drugi ważny, i, trzeba 
przyznać, godny naśladowania 
gest, zwalniając młodzież szkolną , 
od płacenia składek, a domagając ' 
się od niej tylko zdobycia prawdzi- : 
wej P. O. S. co, rzecz oczywista. ’ 
może nastąpić po pilnem i częstem 
odwiedzaniu boiska. W ten sposób ’ 
Pogoń zapewnić sobie pragnie do- , 
pływ młodych sil.

W DRUŻYNIE BEZ ZMIAN
W ligowym składzie Pogoni za-

sadniczo nie są przewidziane więik 
sze zmiany. Być może, że dopiero 
w ciągu pełnego sezonu Molnar 
zdecyduje się na przegrupowania. 
W bramce grać będzie Albański, 
mając w rezerwie Kruczkowskie
go i Richtera. Obrona Pogoni — ta 
wieczna bolączka czerwono-niebie 
skich, jest nadal słabą stroną wice 
mistrza Polski. W ostatnich cza
sach mówi się wprawdzie wiele o 
nowych nabytkach, jednak naj
prawdopodobniej skończy się na 
tern, że form, tylne Pogoni zostaną 
w składzie niezmienionym: Berc-

za, Jeżewski, a w rezerwie Zró- 
bek i Koziar. Z pomocy Pogoni de
finitywnie ustąpił Deutschman, tak, 
że reprezentacyjna trójka grać bę
dzie w składzie Hanin, Wasiewjcz . 
i Jaworski, mając w rezerwie Su- : 
marę. Z napastnikami jest bardzo | 
dobrz®, tak. że linja ta będzie naj- । 
mocniejszym punktem lwowian, j 
W skład jei wejdą: bracia Matya- 
sowia, Zimmer. Niechcioł. Borow
ski, Luchter. Nahaczewski. Kluż i 

h zawodników.

M. K.

DŁUGODYSTANSOWCY POGONI LWOWSKIEJ 
od lewej: Skoczylas, Jaworski. Bieniarz, Korzeniowski, Wucho- 

wicz, Garliński.
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MARSZ LEKKOATLETYCZNY 
jest popularną konkurencją zawdniczek australijskich.

Na boiskach piłkarskich Europy
PIŁKA NOŻNA ZAGRANICA.

W czasie gdy Polska czyni pełne przygoto
wana do mistrzostw piłkarskich, zagranicą we
szły one prawie we wszystkich krajach w koń
cowe stadjum. Każda niedziela przynosi ważne 
rozstrzygnięcia i przyprawia zwolenników pil- 
karstwa o nowe emocje.

W AUSTRJ1 
zapaść miały ostatniej niedzieli ważne decyzje.

1 Niepogoda popsuła szyki. Z przewidzianych sze- 
1 ściu meczów, odbyły się tylko dwa. W elki 
! pojedynek lidera Admiry z następującą po niej 
; Vienną zakończył się wynikiem remisowym 2:2, 
I przyczem jednak Admira m ala pecha, gdyż już 
| po kilku minutach obrońca Pavlicck, zderzy w- 
‘ szy się z własnym graczem, nie był więcej do 

użycia. Wynik ten niczego w tabeli nie zme- 
i ma, Admira ma wciąż jeszcze 6 punktów prze- 
| wagi. Wielkie c ęgi dostał Hakoah od WAC. 
I Wynik 0:5 pogorszył stosunek bramek ,,nie- 
I blesko - białych", co przy niepewnej ich po-
zycji nic jest rzeczą obojętną.

I po 15-tu względn e 15-tu grach tabela przed-
WĘGRZY SIĘ DZIWIĄ i — 20$™ 42)8

BUDAPESZT, 10. 3. - Spotkanie ^a

Sparin . NA WŁOSKIM FRONCIE
5) SK.
hod 19, I nic s ę nie zmieniło. Zdążające ramię przy ra- 
— ... . -yr.y Torino i Bologaa odniosły

_____ Turyńczycy dzięki lepszemu sto-
I sunkowi bramek utrzymał: się nadal na pierw
szej pozycji. Gorzej powiodło się trzecie
mu konkurentowi Juventusowi, który stracił je-

I den punkt, co przy zażartej walce może w kon- 
________ dać s ę poważnie we znaki. Wyniki 

| były następujące: Bari — Juventus 1:1, Bo- 
4:0, Phoebus — Zuglo 6:4, 111 Obwód — , lógna — Milan 4:1, Roma — Fiorentina 2:1, 
Bocskai 2:0, Hungaria — Attila 4:0, Szeged — Trtestina — Sampierdarena 1:0, Łazio — Bre- 
Sałgotarjan 0:0, scia 3:0, Genova — Palermo 2:0, Tor.no —

Tabela ma następujący wygląd: 1) Hungaria Napoli 1:0, Ambrosiana — Alessandria 2:1.
37 pkt., 2) FTC 31, 3) Ujpest 29, 4) Phoebus W tabeli prowadzi Torino i Bologna po 30 
23, 5) Kispest 23, 6) III Obwód 19, 7) Bocskai 1 [At., dalej Juventus 28, Ambrosiana, Triest’- 
ia o\ c_ te n\ in ini 7„nln i r ” — -- — a«

W tabeli prowadzi Slavia 27 pkt., 2) Sparin 
26, 3) Prostcjow 21, 4) Zidenice 21, 5) 
Plżen 19, 6) Victoria P Izńo 19, 7) Nachod ............  . —
8) Bratislava 15. 9) Kladno 14, 10) DFC 13, I mieniu drużyny 
11) Kolio 11, 12) Mor. Slavia 10, 13) DSV zwycięstwa. T 
Saaz 10, 14) Teplitz 9. . ...„i™.,.: a™

NA WĘGRZECH
każdy tydzień przynosi jakiś specjalnie pikant
ny kąsek. Tym razem Ujpest przegrał z Bu- j uen puma 
dai 0:3. FTC zwyciężył, mimo rezerwowych, I sekwencji
z Budafokiem 6:1, Kispest pokonał Toerekves

Sukces Polskiego Klubu Sport, w Berlinie
: Berlin, w marcu.
Ostatnia niedziela przyniosła mi
strzowskie rozstrzygnięcia w większo
ści grup niższych klas piłkarskich Ber
lina. Między innemi dzień ten przyniósł 
piękny sukces Polskiemu Klubowi Spor
towemu, który zapewnił sobie bezapela
cyjne pierwszeństwo w grupie zachod
niej 2 klasy i awansuje tern samem do 
I klasy.

Może się komuś wydać rzeczą bła
hą awans klubu piłkarskiego z drugiej 
klasy do pierwszej, tembardziej, że po
nad tą pierwszą stoją w Berlinie dwie 
ligi. Warto jednak cieszyć się sukce
sem polskiej placówki sportowej w Ber
linie. Ciężkie warunki bytu i okolicz
ności towarzyszące rozwojowi nie uła
twiają zadań, wytkniętych sobie przez 
PKS. To też lata trwały wysiłki wydo
stania się z szarej masy setek klubów 
najniższej klasy olbrzymiego miasta.

Gdy w r. 1933 był PKS o krok od mi
strzostwa grupowego i awansu — prze
budowa struktury piłkarskiej Berlina I

RtinAPFSZT ID 3    Spotkanie pkt.. 5) Wacker 17 pkt., b) Sportklub ia pki., zs, m Kispest za, o> m uowoa 1», oou™. p»., uaiej jmemmBUUArŁOZ 1 , 1U. op IMI e Libertas 14 pkt., 8) Austria 13 pkt., 9) Ha- i 16, 8) Szeged 16, 9) Budafok 16, 10) Zuglo ; m. i Roma po 25, Lazio 23, Ban i Genova 21, 
Kraków — Węgry am. me doszło lhJah 12 Kt WAC H pkt., li) Favoritncr I 14, 11) Buda! 13, 12) Satgotarjan 10. 13) To“- I Milan i Napoli 19, Alessandria 18, Palermo 17, 
do Skutku spowodu zbyt wielkich i 9 l*t, 12) Florisdorf 8 pkt. rcltves II. 14) Attlla 9. Sumperdarena 15, Bresc.o 12.

żądań finansowych Krakowa. Na odtJyto się w^}^ui0Ewedle programu. Na bo sku I 
Węgrzech nie niog^ zrozumieć, dla sparty zebrało się okoio 15.000 widzów. 1 

pozbawiła go owoców zwycięstw na i czego amatorski Związek Polski ' FrauXIdw 1:0, a w dragiwa oparala^si. Sla- 
bolsku, Teraz dopiero, po kilku sezo- ’ wia lak wysokie warunlu^ iSSFŁSsS! fT&S»

we. Niestety, zuarza się JUZ po rd£ się Teplitzer F. K. wreszcie zwycię-
trzeci, że spotkanie polsko _ Węgier :słwa, przyczem poszkodowanym był Sp. K. 
skie nie dochodzi do skutku jedynie . 
Z powodów materialnych. zwycięstwem Zidenic nad Mor. Slavią 6:2. |

nach drugich i trzecich miejsc, wywin
dowali się Polacy na czoło swego od
działu — najmniej licznego, ale najsil
niejszego w tej klasie — i w decydują
cej rozgrywce pokonali swego najgroź
niejszego rywala, Werder, klub, który 
spadl z pierwszej klasy, 3:1. Jak stwier 
dza fachowa prasa niemiecka, najlep
szy klub zapewnił sobie tern zwycię
stwem awans do wyższej klasy.

Gratulując Polskiemu Klubowi Spor
towemu w Berlinie spowodu zwycię
stwa, mistrzostwa i awansu, wyrażamy 
przekonanie, że osiągnięcie pierwszego 
etapu swych zamierzeń, będzie dla PKS
bodźcem do kontynuowania intensyw-

Blamaż Belgów w Paryżu
Piłkarze pokonani gładko przez Francuzów!

Paryż, w marcu. ku dwa razy większym, ale i to nie :
Wczorajsze spotkanie piłki nożnej zmieniłoby w niczem opinji. Było to , 

miedzy Francią i Belgią potwierdziło bodaj że pierwsze zwycięstwo Frań- ; 
wielki spadek formy drużyny belgij- ! cuzów, które przeszło bez większego 

- -------------- ---------- wrażenia.nej i wytrwałej pracy. Do dalszego ■ skiej. Cala prasa, jak również znawcy 
pomyślnego rozwoju przyczynić się pilkarstwa orzekli zgodnie, że,tak źle । 
powinno wzmożone zainteresowanie ; grających „Czerwonych Djabłów" nie 
społeczeństwa polskiego w Berlinie — 
naturalna reakcja po osiągniętym suk-

W bardzo odmłodzonym składzie dru '

H. Gliner.
cesie.

NOWINA-SZCZERBINSKI
z najmity zapaśnik polski w stylu wolno-amery kańskim.

. żyny francuskiej wybijali się na czoło i 
I gracze Sochaux, Duhart i Courtois I 

A więc jeszcze raz bardzo ważna dla Om byli najlepszymi graczami na boi- | 
nas przestroga Cieszmy się z odniesio-; sku, byli duszą ekipy, a wszystkie bram 
nego w trudnych dla nas warunkach ki są ich wyłączną zasługą, bwietnie 
zwycięstwa brukselskiego .nie bądźmy l również wypad! debiut na prawem 
jednak za dufni i za pewni siebie i nie [ skrzydle Nowickiego, ex-gracza P. Z. 
spoczywajmy na laurach. I B. N-u we Francji.

Eksperyment zupełnej prawie zmia- | Jan Gryżewskł.
ny ataku, w którym znalazł się tylko i 
jeden gracz biorący udział w meczu ' 
z Polską, zawiódł na całej linji. Voor- i 
hoofa nie widziałem coprawda jeszcze ;

widzieli od lat 25.

w tym roku, ale w porównaniu z lata- j 
mi poprzedniemi trudno poznać tego । 
gracza. W jak słabej formie musi sie 

| znajdować sławny CapeUe, świadczy 
najlepiej fakt zastąpienia go bardzo prze 
ciętnym Mondele z Daringu. Również 
i lewy łącznik Lod'ts z Antwerp nie wy 
kazał się niczem. Ze skrzydłowych le 
piej wypadl Versyn niż De Drecken, 

I choć żaden z nich nie zaimponował ani 
' podaniami ani strzałami.

Tyły grały w tym samym składzie 
co przeciw Polsce. Wielki Braet spi
sywał się naogól dobrze, chociaż łapa
nie dolnych piłek przychodziło mu z 
wielką trudnością. Lekki „szczur“. 
który puścił między nogami nie przy
nosi mu chwały. Na bekach spoczywał 
cały ciężar spotkania, pracowali oni w 
pocie czoła prawie przez cale 90 minut. 
Grali skutecznie, ale nieefektownie i du 
żo lepiej taktycznie niż technicznie.

Do porażki w głównej mierze przy
czyniła się pomoc, linja bezsprzecznie 
najgorsza tego dnia z całego zespołu 
belgijskiego. Nie umiała się uporać 
ani z szybkim atakiem francuskim, ani 
też odpowiednio zasilać atak własny.

Francuzi mimo wysokiej wygranej' 
bynajmniej nas nie zachwycili. Bilans 
mijającego sezonu przedstawia się dla j 
nich bardzo niekorzystnie, to też za 
wszelką cenę chcieli go podreperować. 
Cel coprawda osiągnędi gdyż wygrali, 
a jednak nie osiągnęli całkowitej satys
fakcji, zdając sobie dośkonaie sprawę 
ze słabości przeciwnika. Przy więk- 
szem szzcęściu mogli wygrać w stosun i

DRUŻYNA TORUŃSKIEGO GRYFU
zajęła 3-cie miejsce na mistrzostwach Polski siatkówki kobiecej. 
Stoją od lewej: kierownicy drużyny pp. Malce i Chojnicki. Skrzy- 
pińska, Lilje, Kopycińska, Boltdowa, Rynkowska, Kwiatkowska 

i Miklasówna.
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